
Rok VIII. Nr. 219. Sosnow ice, czwartek 10 sierpnia 1933 roku. Cena numeru 1 0  £ro%zv

Ceny ogfeszeft
i* wiersz milime­
trowy pried  1 cioty 
w tekście 50 gr., ca 
tekatem 40 p>\ Oglo 
szenia ta be. j  rycz- 
ae 50 pr-jc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poazukujących 
pracy 5 gr. aa wy- 
tar. Najmniej 1 sl. 
Kocio czasowa ona «<7  
P.KO.Katowiea ł '

EWES Z ffik
'Jedyny organ demokratyczny nienależny woj. kieleckiego.

Redaktor naczelny i WITOLD FABRYCY.

%

P r»nutn«rata nr>- |  
nosi miesięcntia f

Zł. 2a—  i
Adres Redakcji, A- i 
dminiatracji 1 Dru­
karni: Sosnowic ■,

Teatralna l a 
Redakcji

o..
A

d l

ODDZIAŁY: KIELCE, Kilińskiego 18, te». 507; SĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5.08; DĄBROWA, 8-go Maja 14, tel. 2-77; 
ZAWIERCIE, ul. 3 go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. «, tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 1«.

Hawaii? poskromić bandytów hitlerowskich!
PA RYŻ, 9. 8. (w l.) B ru ta ln a , a 

naw et lekceważąca odpowiedź, któ­
rą  von B«Iow dal przedstaw icielom  
F ra n c ji  i A nglji na ich in te rw en ­
cje w obronie niepodległości A ustr ji 
jes t żywo om aw iana w całej p rasie 
fianeusk ie j, Poszczególne pisma 
podkreślają , że odpowiedź Niemiec 
w szczególności do tyka F ra n c ją  swo 
jsj brutalnością i bezgraniczną zlą 
wolą i nosi w szystkie znam iona pro 
wakacji. Z w raca uw agą fak t, że u- 
rządowe kom unikaty  niem ieckie nie 
podają treści odpowiedzi, udzielo­
nej A nglji, tak  jakgdyby  chodziło 
wyłącznie o obrażenie F ran c ji.

Z głosów prasy francuskiej wy­
nika, że w Paryżu nie spodziewano 
się tego rodzaju reakcji niemieckiej 
gdyż nota Francji była zredagowa­
na'w tonie niezwykle przyjaznym t 
nader ostrożnym.

O m aw iając w ytw orzoną s y tu a ­
cją, poszczególne pism a podkreśla­
ją , że cała ta  spraw a stanow i wyłom 
w pakcie czterech. Jedynem  w y j­
ściem z obecnego położenia musi 
być skierow auie całej spraw y zama 
chów niem ieckich na A u s trją  do 
rady  *igi narodów .

„Jo u rn a l des D e b a te  podkreśla 
nie bez pewnego rozgoryczenia dwu 
licową rolą W łoch i zaznacza, że sy­
tu ac ja  je s t  niezw ykle groźna. Niem 
ey w yraźn ie  dążą do zagarnięcia 
A ustrji. F ra n c ja  musi dać do zro­
zum ienia Berlinow i, że nie dopuści 
do te j  aneksji. naw et przy  użyć. u

siły fizycznej. Ostrzeżenie takie 
winno być przesłane natychmiast 
ażeby otrzeźwić rozpalone głowy 
dzisiejszych rządziciełi Niemiec. 
Jutro może być zapóźno, gdyż kaź

dy objaw słabości aljantów rozzu­
chwala i wzmacnia rozmach bandy 
tyzmu hitlerowskiego. W tej chwi­
li — kończy- „Journal des Debats* 
— ważą sią losy Europy.

Podziękowanie.
W głębokim smutku pogrążeni z p o w o d u  bolesnego ciosu, 

jaki nas dotknął przez śmierć Męża i Ojca naszego ś. p.

JÓZEF ATA KRUSZYŃSKIEGO
tą drogą, wszystkim tym, którzy wzięli udział w oddań u os­
tatniej posługi ś. p. Zmarłemu i w tych ciężkich dla nas 
chwilach okazali nem tyle współczucia i życzliwości składamy 
z głębi serca płynące „Bóg Zapłać" ZO NA i DZIECI

PO D ZIĘK O W A N IE.
W szystkim , k tórzy oddali o sta tn ią  usługę nieodżałow anej 

M atce i Babce naszej

i .  p . ROZitLJI KUDLEK,
w szczególności zaś p. doktorowi T. W łyńskiem u za szybką pomoc 
i w yjątkow ą pieczołowitość i pp. Lam precht, Urzym cok, R uppert, 
U thke, Kolegom Urzędnikom , Robotnikom i S trażakom  firm y  -Ł; 
G. Schón" i firm y „P . L am precht" i w szystkim  Przyjaciołom  i 
Znajom ym  za okazane dowody serdecznego współczucia sk ładają  z 
.głębi serca „Bóg Zapłać" RODZINY RbMER I ZEN K ER .

Co było przyczyną katastrofy lotniczej
braci Adamowiczów.

H I T L E R O W C Y  Z A M O R D O W A Ł  l  
e s k o r t o w a n e g o  w i ę ź m  V

B E R L IN , 9. 8. P A T .  B iuro Wol 
f fa  z D etm old donosi, że b. se k re ­
ta rz  baw arskiego p rem jera  E isn.-ra 
socjaldem okrata Fechenbacb, z0~ 
sta l podczas przew ożenia go do o- 
bozu koncentracyjnego zastrzelony 
przez konwojentów . W edług kom u­
n ikatu , Fechenbacb usiłował zbiec.

 :0:-----
W Y P A D E K  NA KOP. „JOWISZ"

N a k o p a ln i , Jow isz" w W ojkow i 
cach K om ornych, w elektrow ni :-e- 
stali wczoraj poparzeni niebezpiecz­
nie prądem  dw aj robotnicy, A r- 
drzej W ojtasik  i K azim ierz Mu- 
sialik , obaj z Wojkow-ie Kom u- 
nycb.

Przew ieziono ich do szpitala  w 
Czeladzi.

H A R B O U R  G R A C E, 9. 8. PA T . 
W  w yniku  szczegółowych badań wy 
jaśniono całkowicie szczegóły k a ta ­
s tro fy  sam olotu braci A dam ow i­
czów. O kazuje się, iż samolot stra  
cił równowagę i przew rócił się, 
gdyż lotnicy niedostatecznie obezna 
n i z terenem , lądując wparli' na po­

bliskie krzaki, okalające lotnisko i 
przez to ulegli rozbiciu. P rzyw iezie 
ni do szp itala  lotnicy oświadczyli, 
iż H arbour Grace m iało być ich 
pitrw szem  m iejscem  lądow ania, 
gdzie zaopatrzyć się mieli w t zapas 
benzyny i oliwy, potrzebnej dla do 
konania przelotu.

i mm i w i i i i«
B E R N , 9.8 (P A T ). Oddział u- do miejscowości Villen przspraw a- 

m undurow anych hitlerowców prze- dził rewizję w m iejscowej elektrow 
szedł dziś granicę niemiecki' szwaj- ni, hitlerow cy bowiem posiuvili do- 
carską w pobliżu Bazylei i w kro: zorcę miejscowej elektrow ni o dzia-
czywszy na tery to rium  S /w a jea rji łalność kom unistyczną.

Katastrofa w eskadrze gen. Balbo
u progu Europy.

LIZBO N A , 8.9. E skadra gen. 
Balbo w ystartow ała dziś przed po­
łudniem  z Azorów.

W Horcie podczas .s ta n u  g rupy  
dowodzonej przez gen. Pelleygrin ie 
go jeden z wodnopłatowców prze­
wrócił się. . ,

Jeden  z członków załogi uszko­

dzonego hydroplanu por. Souaglia 
przewieziony po_
scowego szpitala wkrótce potem 
zmarł. 3 hydroplany eskadry, k tóre 
pozostały razem z uszkodzonym hy- 
droplanem, po pew nym  czasie w y­
startow ały dalej.

POWRÓT MARSZ. P IŁ S U D S K IE
GO DO W ARSZAW Y.

W A R SZA W A , 9. 8. Marsz. P il 
sudski przedłużył swój urlop  wypo­
czynkowy w P ik iliszkach  do pob- 
w y sierpnia. 16 s ie rpn ia  m arsz. P il 
sudski w raca do W arszaw y i obej­
mie urzędow anie w m in is te r ju n
spraw7 wojskowych.

 :0:-----
K PT . SK ARŻYŃSK I M AJOREM.

W A R SZA W A , 9 8. K p t. S kar­
żyński zwycięzca A tlan tyku , ma 
być w najbliższych tygodniach m ia 
now anv m ajorem .

 ooo-----
T Y JF U N  NA KOREI ZNISZCZYŁ  

2.000 DOMÓW I ZA TO PIŁ m  
STATKÓW .

LO NDY N, 9. 8. Z Tokjo dono­
szą. że rozm iary k a tas tro fy , spowo 
dow anej przez ta jfu n  n a  K orei są 
większe, niż p ierw otnie przypuszcza 
no, 2.000 domów zostało zniszczę 
nveh. 360 sta tków  rybackich został--* 
zatopionych lub roztrzaskanych  » 
brzegi, 1.020 łodzi uległo uszkodzę 
niu. Dotychczas ustalona liczba 
bitych wynosi 27 osób. liczba ran  
nveh zaś 2.001 „jednakże liczba ofiar 
jes t znacznie większa, albowiem o 
losie 230 osób b rak  je s t dotychczas 
wiadomości i istn ieje  obawa, że 
większość z pośród nich zna jdu je  
sie w7śród zabitych.

 :0:-----
ZAM IESZK I NA K U B IE  

TR W A JĄ .
HA V A N A , 9. 8. P A T . Rozruchy 
w stolicy K uby  trw a ją  w dalszym  
ciągu. W  dn iu  w czorajszym  w c -.a 
sie zajść zabitych zostało 2 polic­
jan tów . a 2 innych odniosło ran ? 
O ddziały wojskowe powróciły do 
koszar. O bserw atorzy neu tra ln i wy­
raża ją  zapatryw anie , że p rezyden t 
M achado powinien zdecydować się 
dziś, czy przyjm ie form ułę am ba­
sadora W ellesa i opuści K ubę, czy 
też przeciw staw iać się będzie a- 
narch ji i rew olucji z n ieuniknioną 
in terw encją  S tanów  Zjednoczonych

Z różnych m iejsc k ra ju  donoszą 
o pow ażnych zaburzeniach.

 ::Or.-----
SZ A JK A  N IE M C Ó W  GRABIŁ \  

SK AR B PE R SK I.
T E H E R A N , 9.8 P A T . Przeciw ­

ko b. dyrektorow i banku  narodow e­
go perskiego dr. L iendenblafow i i 
wyższym urzędnikom  tego banku, 
przew ażnie narodow ości niemiec­
kiej, wniesiono ak t oskarżenia o 
defraudację  znacznych sum pienię­
dzy państw ow ych.

A kt oskarżenia wymierna poważ 
ną kwotę przekazaną na rachunek 
oskarżonych ze znaczną s tra tą  dla 
banku narodowego perskiego. W szy 
scy oskarżeni stanowili^ zorganizo­
w aną, od daw na działającą w  poro ­
zumieniu, szajkę.
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Grzech pana aptekarza
Wieilti skandal w matem m ieście

Z kraju i , . .  —  ze świata
01$ RAZIŁ SIE ZA HITLERA

BIAŁYSTOK, 9.8. Z Woikuwyafca da 
noszą o ak z w j’k ljw  wypadku.

Trzej chłopcy żydowscy. !2-letni 
Mojżesz Kropień. 15-letnl Lejka Kr*, 
je r i J0-3t*łui Szlema Dolkowlrz siedzie 
li na ulicy przed jednym z domów, pro 
wadząc miedzy sobą pogawędkę.

W pewnym momencie chłopcy po­
kłócili się, przyczem K rajer nazwa! 
Kropienia Hitlerem,

Obrażony chłopiec w uafwyŻMcem 
uniesieniu wyciągnął t  kieszeni scyzo­
ryk i uderzył nim K rajera  w bek K ro 
je r padł na ziemię, brocząc krwią.

Po przewiezieniu K arjera do przy­
chodni lekarskiej .okazało się, źe o- 
airze noża pireM lo również opłucną. 
K ra jer pozostał obecnie w szpitalu. 
Staw jego jest ciężki.

Kropień przerażony awym wy nem 
zbieg! i dotąd ukryw a się,

 :0:-----
CYKLON NAD LENINGRADEM.

Newa zalewa unisto.
MOSKWA, 9.8. Leningrad nieocze­

kiwanie nawiedzony został powodzią, 
spowodowaną przez Cyklon, kfi'ry prze 
szedł nad miastem i okolicami

Poza cyklonem olbrzymie masy 
chłodnego podbiegunowego powietrza 
napłynęły nad miasto, w iatr p 'lnocno
— zachodni spowodował podniesienie 
się wody na Newie o 1 m. 75 cm. ponad 
poziom normalny.

Woda wystąpiła >*. brzegów na wys 
pie W asiljewskiej i w porcie iraz  po 
stronie petrogradzktej, Pod wodą zna­
lazł się centralny pai% kultury i odpo 
czyraku.
Pospiesznie ewakuują ludność zaś z 
fabryk cenniejsze maszyny. Oczekuje 
ałą dalszego przypływu wód.

— ------------

STRASZLIWA KATASTROFA PRO­
MU 1*» ÓSńB UTONKtO,

KALKUTA, 9.8. Na rzec.v Magna 
yżydórzyla się s łra c n a  katastrofa pro 
mu. Znajdowało się na nim 15# ludzi. 
S ilna falą Sderzyl w prom tak gwałto 
wilie, źe ten momentalnie wywrócił się.

Z pasażerów wyratowano przypusz­
czalnie 45 osób, reszta w liczbie 185. 
prawdopodobnie znalazła śini^rń w nur 
taćh rzeki.

 -.O:-----
PO W IESIŁ SIE NA PRZEWODACH 

WYSOKIEGO NAPIĘCIA.

MUERZZUSCHLAQ, 9.8. Wczoraj 
wieczorem 94-letni właściciel tam ern i 
w Schwobing — Kirchbichl Alojzy Pu 
sterhofer popełnił samobójstwo wie­
szając się na przewodach wysokiego na 
pięcia.

Wyładowanie elektryczne zwęgliło 
całkowicie denata. Samobójstwo spo. 
wodowało krótkie spięcie i przerwę w 
dopływie prądu. Pogotowie mechani­
ków, które wyruszyło na linje przewo­
dów, celem ustalenia przyczyny przer­
wy znalazło dosłownie kłębek zwęglo­
nego ciał* .nie przypominający w ał- 
cw et ciała ludckiego.

Gruźlica płuc corocziue, nierot)iąc_różni 
cy dla płci. wieku i stanu, kosi miljony 
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­

nych. bronchitu, grypy, uporczywego, 
meczącego kaszlu i t p .  stosują pp. Le­
karze:

.BALSAM THIOCOLAN - AQE“ 
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 
cle chorego ora* powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel.

Niewiele potrzeba w Buezaezu, 
niewiełkieni powiatowem mieście 
Małopolski wschodniej, aby „hue/a- 
lo sensacją'".

Zdarzenie jednak, które jest 
świadkiem w chwili, ma niema­
ły, niemal „stołeczny” posmak pi- 
kanterji. A przytem — bohaterem 
jego jest sam pan aptekarz, mfod) 
magister farmacji Zygmunt M.

Posłuchajmy co zdarzyło się pa­
nu aptekarzowi w małem Bucza- 
czu.

Wiedziano powszechnie w ca­
lem mieście, źe p. magister ma się
ku pannie Eugenji GL urodziwej u- 
rzędniczce miejscowego magistrat 
że nawet łączy oboje bardzo intym­
ny stosunek.

Magister jako dżentelmen rno 
chcąc kompromitować panienki głc 
sił na prawo i lewo M  panna Gei :a 
jest jego narzeczona, choć sam n:> 
traktował swego stosunku do niej 
poważnie.

To „lekkomyślne” przyznawanie 
się do narzeczcństwa z panną Ge­
nią miało stać się niebywałą pszy- 
czyną dużej udręki dla młodego far­
maceuty.

Przed paru miesiącami, wespół 
ze swym przyjacielem, magister 
M. wydzierżawił aptekę, w której 
dotąd pracował. Nie chcąc jednak 
przyznać się przed znajomymi do 
posiadania znaczniejszej gotówki, 
opowiadał wszystkim, że 2000 do 
larów na opłatę tenuty dzierżaw­
nej’ pożyczyła mu narzeczona par - 
na Genia G.

Jako prawdziwemu już apteka­
rzowi, nie wypadało panu M. kon­
tynuować stosunku z magistracką 
ufŻędnićżką,' nadomlar zredukowa­
ną ostatnio; gdyż zerwał z nią. i po 
czął się oglądać za właściwą partj.y 
Nie wiedział, nieszczęsny, do czego 
zdolna jest kobieta wzgardzona.

Panna Gema nie mdlała nie kr;y 
czała, ani nie sięgała po kwas sol­
ny. Poproś tu korzystając z włas­
nych zeznań lekkomyślnego farma­
ceuty, zażądała od niego natyehmia 
stowego zwrotu pożyczonych rru 
jakoby 2UQ0 dolarów!

Przerażony p. M., nie mając na- 
razie innego wyjścia, przeprosił 
swą narzeczoną i cofną! zerwano 
— po to jednak tylkp, aby nuci 
spokojną głowę dla obmyślenia ra­
tunku. Myślał długo — wreszcie 
wpadł na pomysł, jak sądził, gen- 
jalny.

W czasie umyślnie urządzonej 
libacji, spoił pannę Genię najdo-

LUDZIE BEZ ZIEMI.
Do portu „Porte d‘Espagne“ na 

wyspie Trinidał przybiła w tych 
dniach łódź, w której siedziało 7 do 
ostateczności wygładzonych i wy­
czerpanych ludzi. Jak się okazale 
było to siedmiu zbiegów z francu­
skiej kolonji karnej w Gujanie (Ga 
yenna).

Władze z wyspy Trinidad są 
łagodne. Nie zgodziły się wpraw­
dzie na pobyt bandytów na swej wy 
spie, ale dały im lepszą łódź, zapas 
wody i żywności na parę tygodni.

Po kilkugodzinnym postoju zbie 
gowie z potwornej Gujany, z tego 
urągającego prawom człowieka pie 
kła, pożeglowali ku Haiti.

Może tamtejsi murzyni z byłe­
go San Domingo, krwią polską kie 
clyś zroszonego, łaskawiej ich przyj 
mą. Nie można być zbyt okrut­
nym nawet dla złodzieja, włamywa 
cza czy bandyty, który ucieka z p;e 
kła Gujany.

kładniej i wówczas podsunął jej do 
podpisania oświadczenia, w ktć 
rem panienka stwierdza, że nigdy 
aptekarzowi M. nie pożyczała żad­
nych pieniędzy i nie rości do niego 
żadnych z tego tytułu prdtensyj

Uzbrojony w taki „dokument”, 
farmaceuta powtórnie zerwał z par, 
ną Genią i w kilka dni później za­
ręczył się z posażną „wybranką” 
swego serca.

Przekonał się jednak nieszezęs 
ny, że panna Genia nie należy do 
tych „gąsek” prowincjonalnych, z 
któremi można się nie liczyć.

Panna Genia na piśmie zakomu­
nikowała wiarołomnemu, że dom 
aie policji, iż — wykorzystując je » 
stan nietrzeźwy, w którym nie zda­
wała sobie sprawy z tęgo co czyni

Legenda, krążąca wśród plemion 
murzyńskich w Afryce środkowej, 
opowiada o sułtanie Makaua, wiel­
kim i potężnym władcy, obdarza­
nym nadzwyczajnemi zaletami. Po 
śmierci sułtana jego następcy, chcąc 
za poradą czarodziejów, zatrzymać 
ducha zmarłego władcy, ustawi!; 
czaszkę jego w chacie królewskiej 
pod czujną strażą wybranych wo­
jowników. Los chciał, że mimo tak 
czujnej opieki czaszka znikła nagłe. 
Kto, kiedy i jak wszedł w posiada 
nie cennej relikwji -— niewiadomo.

Gdy wybuchła wojna światowa 
pewien propugandysta angielski 
puści! wśród murzynów pogłoskę, 
że czaszkę sułtana Makaua zabrał; 
Niemcy i zawieźli ją do Berlina. 0  
ile Niemcy zostaną rozbici, ałjanoi 
odbiorą im cenną relikwję i zwrócą 
ją prawym właścicielom. Murzyni z 
kolonij angielskich i francuskich
zgodzili się pochopne: na tę wersję.

Po zawarciu pokoju delegaci mu 
rzymscy nalegali uporczywie na spel 
nieme obietnicy i na zwrot czaszki 
sultana. Wpisano zatem żądanie 
do traktatu wersalskiego, jako para­
graf 246, na mocy którego rząd n:e- 
miecki obowiązuje się w ciągu naj­
dalej sześciu miesięcy zwrócić cza 
szkę sułtana rządowi brytyjskiemu, 
ze względu na to, iż czaszka ta by-

Onegdaj nastąpiło wydanie osia 
wionego zamachowca kolejowego 
Sylwestra Matuszki austrjaekim 
władzom sprawiedliwości, przyczem 
podczas odtransportowania zbrod­
niarza z więzienia w Budapeszcie 
na dworzec kolejowy doszło do gro 
źnych awantur i zaburzeń, wywoła­
nych przez liczne tłumy, które usi­
łowały zlinczować Matuszkę.

Mkno, że czas odjazdu trzymany 
był przez władze policyjne w tajem 
nicy, a również nie było wiadomem. 
z którego dworca nastąpi odjazd 
Matuszki, publiczność, żądna seim  
cji dowiedziała się, że Matuszku
odjedzie z dworca podmiejskiego w 
Kelenfółd.

Tam też gromadziły się od wcze­
snego rana tysięczne tłumy. Rze­
czywiście o godz, 9-ej zjawiła się 
przed dworcem karetka więzienna, 
z której wyszedł Matuszka
z k a j d a n  ami n a rę­
kach i nogach, eskortowany przez 4 
policjantów i 4 uzbrojonych dozor­
ców więziennych.

— podsunął jej podstępnie do pod­
pisania zrzeczenia się pożyczonych 
mu pieniędzy, a gdy aptekarz ra  
groźbę tę nie zareagował, wystąpił 
do sądu ze skargą o zwrot 2000 dola­
rów'. . \ ;

Nie poprzestając na tern, wysła­
ła do narzeczonej magistra łist, w 
którym zawiadamia ją iż jest mat­
ką jego dziecka i z tego tytułu ma 
dopuści do jej ślubu z aptekarzem. 
Rezultatem tego listu było zerwa­
nie posażnej panny z farmaceutą- 
donżuanem.

Nieszczęsny magister M., zagro­
żony z dwóch frontów, zdobył się 
na krok heroiczny: zaskarżył pan 
nę Genię o usiłowany szantaż-

Obu procesów oczekuje Bucząca 
ze zrozumiałem zaciekawieniem.

ła swego czasu zabrana na terytor 
jum Wschodniej Afryki, przewie 
zioną stamtąd do Berlina i umiesz­
czona w jednem z muzeów.

Po podpisaniu traktatu rząd 
Rzeszy wyznaczył kilku specjali­
stów antropologów do przejrzenia 
i zbadania kolekcyj. czaszek w muzo 
ach berlińskich. Mierzyli, badali o- 
glądali — i nie. Jakoś w żaden spu 
sób nie mogli odnaleźć pożąda ej 
czaszki, choć czaszek murzyńskich 
nię brąk było w zbiorach muzeal­
nych.

Tymczasem, czas leciał jak na 
skrzydłach, mijały ni,-i miesiące lecz 
lataj, a murzyni1 - ' p.-zeayłafi z głębi 
( 'zaTnego Lądu protesty do Foreign 
Office. Foreign Office, przesyłało 
zkolei protesty do Berlina, do MGZ. 
co miało miejsce w 1920, w 1922. w 
1925 i 1930 roku. Rząd Rzeszy odpo 
wiadał stale, iż poszukiwania trwa 
ją i że pewnego pięknego dnia :i- 
pewne zo.staną uwieńczone sukce­
som. Ludzie nie mający nic łepv, *- 
go do roboty twierdzą, że podo1 no 
Chamberlain w porozumieniu ze 
Stresemanem, znudzeni już tą spia 
wą, zgodzili się na wybranie którejś 
z czaszek murzyńskich i oosl.imo 
jej jako czaszki Makaua. Ale zbije 
się, że i to jest legendą.

M. Z.

Na widok zbrodniarza w tłumie 
rozległy się złowrogie okrzyki, n a  
które Matuszka odpowiedział zna­
nym swoim wyzywającym gryma­
sem, wystawiając język w kierunku 
publiczności. W tłumie zawrzało. 
Gdy Matuszka powtórzył jeszc e 
kilkakrotnie wyzywający swój grv- 
mas, rozwścieczony tłum przer­
wał kordon policyjny, usiłując rzu­
cić się na zbrodniarza.

Nie wiele brakowało i Matusz’.a 
byłby został dosłownie rozszarpany 
przez wzburzony tłum, z którym p 
licja musiała stoczyć ostrą walkę. Z 
wielkim trudem udało się wreazi .© 
uchronić zamachowca przed rozsza­
lałym tłumem i doprowadzić go do 
pociągu.

Wrogie demonstracje pod adre­
sem Matuszki powtarzały się na 
wszystkich stacjach, przez które 
przejeżdżał pociąg, wiozący zbrod­
niarza. Na wszystkich dworcach 
skonsygnowane były silne oddziały 
policji, aby zapobiec ewentualnym 

ekscesom.

Paragraf 246 Traktatu Wersalskiego
czyli zwrot czaszki króla Makaua.

Rozwścieczony tłum w Budapeszcie
chciał zlinczować Matuszkę.
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Organizacje państwowej pracy
W ydaje się praw ie n iepraw ­

dopodobne. aby m ogła istnieć w 
P o l s c e ,  działać i tworzyć jakaś 
organizacja, nie obw arow ana sta  
tu tam i, dziesiątkiem  prezesów i 
dygnitarzy , słowem tym  całym  
zewnętrznym  blichtrem , k tóry  
cechuje niem al wszystkie stow a­
rzyszenia i zrzeszenia w k ra ju  

A jednak tak a  organizacja 
istnieje.

Życie polskie, szukające n o ­
w ych dróg, stw arzające rożnom  - 
kie, a jakżesz odrębne od innych, 
obcych wzorów -— form y— posz 
czycić się może tak ą  w łaśnie swo 
istą organizacją, kuźnicą tw ó r­
czej pracy  obyw atelskiej, jaką 
jest bezw ątpienia ZRĄB.
Zrąb.

Zrąb narodził się w stolicy. 
O rganizacja przystosow ana do 
wchłonięcia jaknajbardziej w arte  
ściowych jednostek —  skupia 
na razie głównie nauczycieli 
szkół średnich. Zrąb powstał 
przed trzem a la ty  pod au sp ic ja ­
mi m in istra  oświaty Jędrzejów i - 
cza, k tó ry  był duchowym ojcem 
tego zrzeszenia.

1 wśród pierwszych członków 
tej, nielicznej wówczas o rgan i­
zacji —  pow stała myśl reform y 
szkolnictwa polskiego. Przedsię . 
wzięcie wielkie, doniosłe, ważkie. 
K ilkaset zebrań, ppsiedzeń i dy ­
sput. W  sspokoju, ciszy —  bez re  
klam y i zgiełku. J a k  ongiś korni 
sja edukacyjna —  tak  dziś Zrąb 
w swoich projektach, wyprzedził 
na  polu reform  szkolnych — E u ­
ropę.

I  rozrósł się Zrąb od W ileń- 
szezyzny —  po Śląsk, od Gdyni -
po K arpaty .

A gdy okrzepł w siłach, tych 
m oralnych, najbardziej cennych 
— odbył się zjazd zrębowców w' 
ub. roku w- W arszaw ie, liczebno­
ścią świadczący o sile a tra k c y j­
nej organizacji.

Bo Zrąb przystąpił, do pracy 
w myśl wskazań m arszałka P ił­
sudskiego o wyścigu pracy, przy 
jąwszy jako hasło naczelne Jego  
bezinteresowne oddanie się sp ra ­
wie k ra ju , Jego  życie biorąc za 
przykład ofiary  i pracy dla pań 
stwa.

Do Zrębu m ogą należeć wszy 
scy. K tokolw iek tylko zechce z 
siebie cząstkę poświęcić krajow i— 
może się znaleźć w szeregach 
Zrębu.

D rugą, podobną bezstatutow ą 
i na podobnych form ach opartą 
organizacją — jest S traż  P rzed­
nia, o k tó rej p isaliśm y niedaw ­
no-

S traż  przednia —  to organiza­
cja starszej młodzieży szkół śred 
nich wszelkich typów.

Okres ideowego dojrzewania 
młodzieży podzielony został na 
dwie ezęści. Ta pierwsza, sięgają 
ca niemal do dzieciństwa — to 
H arcerstw o. O rganizacja to połę* 
na, przodująca w k ra ju  — ko­
m órkam i swemi oplata jąca całą 
dosłownie Polskę. H arcerstw o 
jest pierwszym  etapem  w yrab ia

nia i w ykuw ania charakterów  
przyszłych obywateli.

Stąd, już młodzieniec —  prze 
chodzi do S traży Przedniej.

W  S traży  Przedniej młodzież 
dobiera się sam a i sam a się kie 
ruje.

N ad polskiem morzem, w 
Gdyni odbył się chrzest S traży

Przedniej. To starsze pokolenie, 
co Polskę budowało —  oddać Ją  
p ragnie  w raz ze zwycięskie i ni 
sztandaram i w ręce młodego po­
kolenia, w ręce godne i niezawod 
ne, w ręce, które powierzony im 
sztandar dzierżyć będą wysoko, 
zawTsze i nieugięcie.

<h)

Jak w Z. S.S.R. ściąga się podatki
Ins ytucja kontrolerów finansowych.

W tych dniach w Rosji sow. za 
kończona została powszechna kontro 
la dochodów państwowych, przepro 
wadzona przez specjalnych inspek­
torów finansowych. „Inspektorzy 
dochodów państwowych11 są wła­
ściwie urzędnikami administracji 
podatkowej, których zadaniem jest 
dbać o to, aby podatki były należy­
cie ściągane. Chociaż wszystkie 
przedsiębiorstwa przemysłowe i go­
spodarcze znajdują się pod zarzą­
dem państwa, przecież niektórzy 
dyrektorowie tych przedsiębiorstw 
nie mogli dotychczas wyzbyć się na­
łogów1 swych kolegów w państwach 
kapitalistycznych i nie chcą ujaw ­
nić faktycznego obrotu, podlegają­
cego opodatkowaniu. Na tern cierpi 
sowiecki skarb prawie tak, jak 
skarb innych państw kapitalistycz­
nych.

Aby wdadze podatkowe miały do­
skonały przegląd obrotów- w- posz­
czególnych przedsiębiorstwach po­
wołano przy urzędach podatkowych 
specjalną komisję do życia, składa­
jącą się właśnie ze wspomnianych 
inspektorów7, a mającą do dyspozy­

cji specjalne finansowo-kontrolne 
brygady. Są to przeważnie członku 
wie komunistycznych komórek, któ­
rym partja poleciła dbać o to, aby 
podatki były regularnie wpłacane 
do kasy państwowej przez poszcze­
gólne przedsiębiorstwa. „Inspekto­
rów publicznych1' jest w ZSSR 3.323 
zaś brygad finansowro - kontrolnych 
11.943.

„Ekonomiczeskaja Żizń11 oznaj­
mia, że „instytucje te wykonały dla 
władz podatkowych bardzo dużo, od 
krywając około 19 miljonów rubli 
ukrywanego obrotu z czego ściągnię 
to dodatkowe 9,8 miljona rubli poda­
tków'11.

Kontrola finansowa zdołała ró­
wnież stwierdzić różne niedomaga­
nia w aparacie fiskalnym. Okazało 
się bowiem, że wśród inspektorów 
podatkowych jest dużo niewykwali 
fikowanych, którzy nie potrafią wy 
wiązywać się ze swych zadań nale­
życie. Temu w w7 wielkiej mierze 
też należy przypisać, że podatki nie 
napływają do kasy skarbowej w R* 
kich rozmiarach, jak przewiduje 
plan.

Prace nad reformą taryfy osobowej
na ko'eiaeh polskich.

W mini ster jum komunikacji 
prowadzone są już od dłuższego 
czasu prace nad rewizją taryfy o- 
sobowej. Zagadnienie to jest trud­
ne i skomplikowane. Reforma je­
żeli ma być skuteczna i zadawala­
jąca, musi sięgać do głębi zaga i 
nień zasadniczych.

Dane statystyczne i bezpośred­
nia obserwacja oddziaływania po­
szczególnych norm na kształtowa­
nie się ruchu osobowego, wskazują 
na potrzebne zmiany normalnych 
opłat, a szczególnie wzajemnego 
ich ustosunkowania się. Pociąga to 
za sobą konieczność szczegółowej 
i zasadniczej rewizji licznych po­

stanowień ulgowych. Rewizja taka 
niezbędna jest również ze wzglę­
dów finansowych, które nie dopu 
szczają generalnego obniżenia do­
chodów kolei z ruchu osobowego.

Z drugiej strony przy projekto­
wanych zmianach niezbędna jest 
jaknajdalej idąca ostrożność, gdyż 
ważne interesy ogólne, społecf.e 
i gospodarcze są w wysokim stop 
niu czułe na wszelkie pociągnięcia 
taryfowe kolei, zwłaszcza powołu­
jące przesunięcia w dotychcza-i 
wem ustosunkowaniu wzajemnem 
opłat, z którem społeczeństwo. b ą L  
co bądź się zżyło.

Nowy cud w Lourdes.
UZDROW IENIE SĘDZIWEGO KAPŁANA.

W Lourdes miało miejsce nowe 
cudowne uzdrowienie.

Uzdrowionym został ksiądz Lc 
chet, pochodzący z Bretanji, w wie­
ku 63 lat.

Ksiądz Lochet przebył całą nic- 
mai wojnę na froncie i został kil 
kakrotnie ranny. Za bohaterstwo 
otrzymał Legję Honorową oraz li­
czne odznaczenia.

Pod koniec wojny w czasie ofen­
sywy niemieckiej na skutek zatru­
cia gazami dostał gruźlicy, która 
z powodu zbyt krótkiego leczenia 
stała się otwartą, tak, że wszelka 
nadzieja uratowania zasłużonego 
kapłana zniknęła.

Wobec braku nadziei uleczenia 
księdza Lochet środkami knedycy­
ny przewieziono go do Lourdes i 
tutaj, po zanurzeniu go do sadzaw­
ki, której woda posiada cudowną 
własność, nastąpiło nagłe i całko­
wite uleczenie.

Tego samego dnia ks. Lochet 
poddał się badaniom lekarskim, któ­
re w'ykazaly, że jeszcze w1 przed­
dzień otwTarte ogniska w7 płucach 
obeenie są zupełnie zagojone.

Cudowne uzdrowienie wywarło 
ogromne wrażenie na licznych tu­
rystach i szerokiem echem odl iio 
się w calem społeczeństwie franeu- 
skiem.

Rozmaitości
KALENDARZYK ŁOW IECKI NA 

WRZESIEŃ.
Na podstawie przepisów łowieckich 

obowiązujących na terenie <-abgo kra 
ju, oprócz województwa śląskiego, we 
wrześniu przypada czas oenronny na 
następującą zwierzynę i ptactwo.

Łosie — byki, jelenie — byki (do 15 
września), daniele — rogacze (do 15 
września), sarny — kcey, tanie, jeleni 
i danieli, zające — szaraki, zające — 
bielaki, niedźwiedzie, rysie, borsuki, 
wiewiórki, głuszce—koguty, cietrzewie 
— kury w województwach wilcńskiem, 
bialostockiem, nowogródzkiem, poles- 
kiem i woły liskiem (od 15 września), ba 
żanty — koguty, bażanty — kury, dro 
pie .dropie — kamionki (strcpc-ty), dzl 
kie indyki — samce, dzikie indyki — 
samice, żbiki, kuny leśne (tam aki) 1 
norki.
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IMIENICY ZNAKOMITY CD 

LUDZI.
Pewien dziennikarz francuski zabrał 

ealy saereg nazwisk brzmiących iden­
tycznie z nazwiskami różnych wielkich 
osób. Otóż Sekrates jest właścicielem 
antykw am i na rue le Pelletier w P ary  
żu. Rafael gra na harm onji w jednej 
z rosyjskich restauracyj.. Aleksander 
Dumas jest właścicielem składu stylo­
wych mebli na rue S t  Plecide Na rue 
Lafontaine mieszka m alarz z długą 
brodą, który nazywa się Jau  Jakób 
Rousseau. Na bulwarze Rochecheuart 
mieści się garaż Mauricea Chevalier.
Na avennue Cleber dwaj architekci za 
łożyli biuro: jeden z nich nazywa się 
Danton, a drugi Kamil Desmoulins,

 i Oi   *
CZTERY ARM J E  W IRLANDJ1.

Kom plikacja stosunków wewną 
trznych w Irland ji pociągnęła za sobą 
powstanie rozmaitych sił ibrojnyeh. 
Obeenie istnieją cztery arm  Je ni arm  ja 
regularna ,b) arm ja repuhTkańska, 
składająca się ze zwolenników do Va 
lery, c) gwardja narodowa ((. zw. nie­
bieskie koszule), która się składa • 
członków opozycyjnych grup Cosgra. 
rea, d) nowa straż obywatelska, utwo 
rzona z Inicjatywy rządu de Valery, a 
składająca się wyłąo nie z lud/i którzy 
brali czynny udział w powstaniu 1916 
r. oraz w wojnie domowej r. 1922

Straż obywatelska, jako formacja 
zupełnie nowa, utworzona została w ee 
lii przeciwstawienia się „nlelieskim" 
koszulom generała 0 ‘Duffy, naczelne­
go wodza i organizatora tych grup, któ 
re zjednoczyły się pod nazwą gw ardji 
narodowej. Gwardja narodowa zajm uje 
stanowisko opozycyjne wobec rządu 
de Yalery, przeciw któremu zamierza 
prowadzić energiczną akcję. G eneral 
0 ‘Duffy zapowiedział mobilizację l 
przemarsz swoich wiarusów w Dubli, 
nie, na co rząd odpowiedział nietylko 
zakazem odbycia dem onstracji, ale 1 
spieszną mobilizacją straży obywatel­
skiej, k tóra obsadziła gmach parlam en 
tu  irlandzkiego i wszystkie budynki 
rządowe.

Na Zielonej Wyspie niema wciąż 
jeszcze spokoju, choć wszystkie dezyde 
ra ty  polityczne Irland ji zos*a!j osią­
gnięte.

 oOo-----
PRASA JEST JA K  KOBIET A... 

Głosy amerykańskich czytelmków.
Pewne pismo nowojorskie zadało 

swym czytelnikom pytanie:
Jak ie  są podobieństwa miedzy kobie

tą  a prasą?
Mimo to, że pytanie jest vai«ej nie 

spodziewane i należy do rzędu tych, 
które się rodzą jnż po powstaniu odpo 
wiedź, wielu czytelników n a d l a ł o  spe 
ro uwag ciekawych i dowcipnych.

Oto kilka z nich:
Wszyscy narzekają na swoje żony i 

na swoje gazety, ale się z niemi nie 
rozstają.

— Prasa jest jak kobieta: d c e  wie. 
dzleć wszystko!

— I kobieta i prasa lubi m hć w po­
lemice ostatnie słowa!

— P rasa  i kobieta — dwie ozdoby 
życia.

P iln u j swojej gazety 1 swojej żony. 
Nie zaglądaj do gazety sąsiada ani de
lego żony.
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771.827 członków w 1.480 spółdzielniach
Wspólny kapitał — zgórą pół miljarda

Uuja związków spółdzielczych w 
Polsce skupia w 4-cli związkach 
1.480 spółdzielni; z tego przypada 
na związek spółdzielni polskich 62ó 
na związek spółdzielni zarobko­
wych i gospodarczych w Poznan .r 
465, na związek stowarzyszeń zaroi* 
ko wy eh i gospodarczych we Lw -  
w ie 221 i na związek rewizyjny  
spółdzielni kółek rolniczych w  Kra 
ko wie 122 spółdzielnie.

W  spółdzielniach wykazać* 
771,827 członków, przyezem 425,1*3 
członków przypada na rolników, po 
zostali zaś rekrutują się z pośród 
rzemieślników, drobnych przemy 
siewców, kupców, urzędników, ro­
botników i zawodów wolnych.

Wśród udzielonych pożyczek na 
pierwszy plan wysuwają się pożycz 
ki rolnicze. Na podstawie specjal­
nej ankiety stwierdzono, że pod ko 
niec uh. roku na ogólną sumę 211,4 
milj. zł. kredytów poży czki rolniczo 
wyniosły 119,5 milj. zł.

Odrębną grupę stanowią spól- 
dzielnie rolniczo - handlowe dotkr ię 
te najbardziej obecnym kryzysem. 
Mimo zmniejszonych obrotów do 
122 milj. zł., spółdzielnie te przyślą 
piły do upłynnienia udzielonych po 
życzek towarowych, zmniejszająe- 
równocześnie poważnie własny 
stan zadłużenia.

Również spółdzielnie mleczar­
skie zostały dotknięte przez kry­
zys. Ich obroty osiągnęły kwotę 3d 
oiilj. zL, wskutek zmniejszenia wy 
wozu.

Z pozostałych grup spółdzielni, 
spółdzielnie spożywców rozwijają

Wielki kongres kupiectwa 
w Toruniu.

W  dniu  24 września rb. odbędzie 
się w T oru n iu  w ielki kongres kupiec, 
tw a pom orskiego * udziałem  delegatów 
w szystkich chrześcijańskich  erganiza- 
oyj kupieckich z całego k ra ju .

Zadaniem  kongresu je s t omówienie 
w arunków  znośnej egzystencji dla kup  
ea w dzisiejszych możliwościach gospo 
darezych. W  szczególności omówione bą 
dg zagadnien ia  oddłużenia ku.óestw a, 
unorm ow ania .świadczeń socjalnych, go 
dxii> pracy , spoczynku niedzielnego, 
obniżenia stopy  dyskontow ej itd.

N a zjazd, k tó ry  odbędzie się pod 
p ro tek to ra tem  naczelnej rad y  zrzeszeń 
kupiectw a polskiego .zaproszeni sosła 
li przedstaw iciele najw yższych władz 
państw ow ych. U czestnicy kongresu po 
obradach  zwiedzą G dynię, gdzie podej 
m ow ani będą przez miejscowe tow arzy 
stw o kupców.

i iłjow**«oiyfYIC .o  O LA DJ-.1 f

Matki I
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjęniezn. przy­
sypia dla dzieci

„Puder Dzidzi”
(z kogutkiem)
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

się  uonnalnie, szczególnie te, które 
wypłacają członkom dywidendę to 
warową. W tych spółdzielniach za­
znacza się znaczny przyrost człon­
ków. Spółdzielnie mieszkaniowe i 
budowlane ze względu na brak kro

Nie przez Skarżysko, a przez Kraków 
pojedzie wycieczka do Lwowa

na zjazd zw. podof. rezerwy.

K apitały obrotowe wszystkich 
spółdzielni wyniosły 558 milj. zł

Najpoważniejszy dział pracy 
przedstawiają spółdzielnie kredyto­
we. M i kapitały obrotowe docho­
dzą do 338,6 milj. zł. Stan udzielo­
nych pożyczek wyniósł 270,7 milj. 
złotych.

Wczorajszy komunika) prasowy 
'Ryczący trasy pociągu do Lwowa 

via Będzin—Strzemieszyc? -Olkusz 
-—Skarżysko uległ zmianie.

W szyscy uczestnicy wycieczki 
do Lwowa, tak z Zagłębia, jak i z 
GL Śląska zgrupują się w sobotę, o 
godz. 16 w Sosnowcu i stąd odjadą 
przez Kaźmierz, Kraków, * nie 
przez Olkusz—Skarżysko.

Osoby pożarniejscowe korzystają 
w drodze powrotnej z 70 proc. zniż­
ki kolejowej.

Równocześnie wyjaśnia się. źe 
koszt przejazdu jednej osoby z Sos­
nowca do Lwowa wynosi z!. 16.50 
w  obie strony, t. j. tam i z powro­
tem.

Noclegi są zapewnione po cenach

Krwawa bójka w Dąbrowie
o granicę między domami.

Pomiędzy mieszkańcami Dąbro­
wy, Pawłem Cieplakiem (Wesoła 5) 
i Ignacym Bieniem (W es.ia  7) ist­
niał od szeregu miesięcy spór o gra­
nicę, sąsiadujących ze sobą dwuch 
nieruchomości.

Zwaśnieni sąsiedzi spo kfllt się 
onegdaj na podwórku oko w oko. 
Przy fokiem spotkaniu nie obeszło

Skazanie szajki fałszerzy pieniędzy
przez sąd okręgowy w Sosnowcu.

Przed sądem okręgowym w So 
snowcu stanęła wczoraj czwórka nie 
bezpiecznych fałszerzy pieniędzy, 
która z końcem ub. roku zalała fal­
syfikatam i całe Zagłębie.

Z chwilą ukazania się na rynki: 
fałszywych 10 i 5 złotówek, policja 
przeprowadziła energiczne dochodzę 
nie, które niebawem uwieńczone 
zostało pozytywnym  wynikiem.

Szajka fałszerzy została ujęta  
wraz z hersztem 32-letnim Janem  
Karbownikiem, mieszkańcem T)ąli­
rowy Górniczej (Legionów Ti). Za 
kratkami znalazł się prócz niego

18-letui jego brat Mieczysław, na­
stępnie Bronisław Kemara z Olku­
sza (Pakuska) oraz Stanisław Gęba 
la z Wolbromia (Fabryczna 101), w 
którego mieszkaniu fabrykowano 
falsyfikaty.

Jak ustalono, fałszerze puścili 
w obieg około 2.000 sztuk fałszy­
wych monet.

W wyniku rozprawy skazany ;:■» 
stał Jan Karbow «ik na cztery lata 
więzienia, M ieczysław Karbowidk 
na trzy lata oraz Bronisław Koma­
ra i Stanisław Gęba!a na dwa lała.

Niebezpieczna szajka złodziei 
kopalnianych w Zagłębiu

osadzona
Od kilku miesięcy Grodziec, Woj 

kowice Komorne i okoliczne miejscu 
wości były terenem operacyjnym  
nieuchwytnej szajki złodziejskiej, 
która w  bardzo śmiały sposób doko 
nywała rabunków.

Z kopalni „Jowisz11 oraz grodzice 
kiego towarzystwa w Grodźcu maso 
wo ginęły szyny kolejowe, części 
maszyn oraz różne m aterjały budów 
lane. Policja zarządzała niejedni 
krotnie obławy, które nie przynio­
sły  żadnego rezultatu, zarządy za i 
kopalni poleciły zdwoió ilość stróży 
nocnych, by choć tym  sposobem od 
straszyć złodziei.

Do wykrycia szajki złodziei przy 
czynił się dopiero anonim, przęsła 
ny władzom bezpieczeństwa w 
Grodźcu, yr którym wskazano os< ! ę 
i miejsce zamieszkania głównego 
sprawcy kradzieży, po ostatnim ra

WEęzenuL
bunku 56 desek w grodziec-kiom to­
warzystwie.

Złodziejem okazał się znany w 
Zagłębiu Stefan B ryk (W ojkowice 
Kom., Wspólna 1), karany kilka­
krotnie więzieniem za różne prze 
stępstwa, który do towarzystwa do 
brał sobie Józefa Malotę i K rysp i­
na Kaczmarczyka z Grodźca.

Skradzione deski Bryk uloko­
wał w szopie Jana Rabsztyna w 
Wojkowicach Kom., ą następnie 
sprzedał je za 40 zł. niejakiemu Sta 
nisławowi Magnerowi.

Wczoraj Bryk został skazary 
przez sąd w Czeladzi na 8 inies. wię 
zienia, Malota i Kaczmarczyk zaś 
po 6 mies. więzienia. Magneta <•- 
skarżonego o paserstwo skazano na 
220 zł. grzywny, natomiast Rab­
sztyna, który tłumaczy! się, że desk* 
ulokowano w . szopie bez jego w ie ­
dzy, sąd uniewinnił.

Nr. 249

K R O N I K A
dytów nie rozwinęły szerszej dzia­
łalności. Spółdzielnie rzemieślnicze
i kupieckie rozwijają się normalnie 

Zagłębie Dąbrowskie jest ezcze 
gółnie dobrym terenem dla spó ł­
dzielni, co wykazują statystyki.

Sierp ień

C z w a r t e k

KALENDARZYK
Dziś: Wawrzyńca 
Jutro; Zuzanny 
Wschód słońca: 4.25 
Zachód słońca: 19.13

RADJO
W ARSZAW A.

Czw artek, 19 sierpnia .

zniżonych. Uczestnicy zjazdu i w y­
cieczki, za okazaniem karty wstępu, 
korzystają z bezpłatnego wslępu na 
zabawę ogrodową (ludowa — festyn  
—- kiermasz), z ulgowych przejaz­
dów tramwajami, z ulgowych bile­
tów na zwiedzanie panoramy racła­
wickiej, muzeów i innych zabytków 
historycznych, z ulg w restaura­
cjach, zaopatrzonych nalot k uni z od 
powiednim napisom.

Z uwagi na ograniczoną ilość 
miejsc w pociągu wskazany jest 
pośpiech.

Zapisy przyjmują do piątku 
włącznie wszystkie zarządy kół zw. 
podof. rez. (W Sosnowcu ul. Te­
atralna 4 i Piłsudskiego 161.

7.00. S y g n a ł czasu z Wara*. 7.05 Gim 
7 .2U P Jy ty . ,’ 25. Da. poranny, 

e  C hw ilka gospod. domo
wtg-o. 11.58. S ygnał czasu. 1295. T r. e 
O grodu B agatela. 12.25. Cod/. Przogl. 
P ra sy  P oIsk. 12.33. Kom. m eteor 12.35

P ły ty . 15.05. W jad. biez. 15.10. Kom. 
Państw . Inst. E ksport. 15.15. P ły ty . 15.45 
K rom ka harcerska. 15.50. P ły ty  16% 
P rog ram  dla dzieci. 17.15. P ieśni sło­
w iańskie. P iosenki w wyk. A. Iżykow 
skiego. Akomp. L. U rstein. 1800. Jazy, 
na 2 fortep. 18.15. Odczyt ze Lwowa
18.35. K oncert ork. P . R. 19.20. Rozmai 
tosci. 19,35. P ro g ram  na dz. nast. 19 40 . 
Drzewa żubry. 20.00. K oncert popuł.
20.50. Dz. wiecz. 21.00. Kom. reda 21.10 
R ecital skrzypc. 22.00. M uzyka tan.
22.35. W iad. sport. 22.35. Kom. meteor, 
i kom. polic. 22.40. M uzyka tan.

KATOWICE. 
Czwartek, 10 sierpnia.

się oczywiście bez ostrej sprzeczki 
słownej, która niebawem /.t,mieniła 
się w  krwawą bójkę. Więcej wojow­
niczy Cieplak uderzył kamieniem  
Bienia w twarz, przetrącając mu 
kość nosową. Rannego przewieziono 
do szpitala. Cieplakiem najęła się 
p o lic ja , przekazując go władzom są­
dowym.

7.00. And. poranna. 11.59 P rogram  
na dz. bież. 1L58, S ygna ł czasu, 12.05 
T r. z W arsz. 14.55. P ły ty . 15.05. Kom. go 
spod. 15.10. P ły ty . 15.25. Kom gospod.

Kom. harcerskie. 
y ’ O brazek dla dzieci.

10JO. P ły ty . 17.00. T r. z War?/.. 18.0(1.
P ły ty . 18.15. Odczyt ze Lwowa. 18.35. 
K oncert z W arsz. 19.10. F e ljito n  spor 
to wy. 19.25. Rozm aitości. 19-3r. P ro g ram  
na dz. nast. 19.40.1 Tr. z W arsz 21.00. 
P ro g ram  na dz. nast. 21.10. T r z W a r­
szaw y i Ciechocinka.

W ARSZAW A.
P ią tek , 11 sierpnia.

7.00. S y g n a ł czasu. 7.05 G im nastyka. 
7 20. P ły ty . 7.25. Dz. poranny. 7.‘’0. P ly . 
ty. 7.52. C hw ilka gospod. domowego 
7755. P ro g ram  na  dz. tież . 11.58. S ygnał 
czasu. 12.05. P ły ty . 12.35. Cod/. P rzagl. 
P ra sy  Polsk. 12.33. Kam . mołe~r, 12.35. 
P ły ty , 12.55. Dz. połudń. 14.55. P ły ty . 
15.05. W iad. bież. 15.10. Kom. Państw , 
la s t .  E ksport. 15.15. P ły ty . 1525. Kom , 
gospod. 15.35. P ły ty . 15.45. Chwilka lo­
tnicza. 15.59. P ły ty . 15.55. Chwilka mor 
ska. 16.00. K oncert popul. l i 00 P rze­
gląd wydawnictw . 17.15, K oncert soli 
stów. 18.15. Odczyt z W ilna. 18.35 Ttcri 
ta l śpiew. 19.05. Dokąd jechać i jak  się 
urządzić* 19.10. P ły ty . 19.20 R ozm ai­
tości, 19.35. P ro g ram  na  dz. nast. 19.4(1 
Na widnokręgu. 201)0. K oncert syoif.
20.50. Dz. wiecz. 2LC0, Doknd jechać 
w święto. 22.00. M uzyka Li o. 22.25. 
W iad. sport. 22.35. Kom  .meteor, i kam. 
polic. 22.40. M uzyka tan.

(o>-
Z KIFLC.

(k) Kradzieże. S zajnd la  Rr-tencholc. 
zam. w K ielcach przy ul. Newy — 
Św iat 27, zam eldowała, źe w t ła s ie  nio 
obecności domowników sk ra  K R  no je j 
7. m ieszkania 140 zł. gotówki

— A ntonina Mis7,czukowa. u in -  w 
K ielcach przy  ul. Polnej 8, zaireldow a 
ła, że n ieznany  spraw ca z niezam knię 
tego strychu , sk rad ł jej ine/.'w i u- 
prząż, wartości 33 zł.

fk) U siłow anie aabójstw a. Józef Bic 
gaj. zam. w P ile — Lachow skiej, grn.
Włoszczowa, pow. włoszcr.owskh-go. za 
m eldował .że zięć jego W incenty, za­
m ieszkały z nim umiłował pozbawić go 
życia jego syna A leksandra -■ w ystrza 
lem z rew olw eru, na tle nieporozum ień 
m ajątkow ych.

1 (is mm insist
p rzy  g o to w a n iu  n a

II D O M O G A Z I E I I

i

który w ytw arza  gaz  n:etru ą 
cy, od  innych tańszy  i o sz c z ę d ­
n iejszy , a jednak posiadający  
w szy stk ie  dodatn ie za lety  naj­
lep szy ch  gatunków  gazów  p al­

nych.
Ż ą c b jJ e  prospektów

— Huta Ludwików —
Spółka Akcyjna, Kielce

skrzynka pocztowa 101.
5 | g  IWI. SW ■ uim m mm ■

-
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Z SOSNOWCA. 
POZDROWIENIA HARCERSKIE

Czwarta zagłębiowska drużyna 
harcerska przesyła za naszem pośred 
nk\twem pozdrowienia z obozu w 
Czer.no kolo Jędrzejowa, zawiada­
miając jednocześnie rodzic iw i koło 
przyjaciół, że uczestnicy obozu wra 
ca ją  do Sosnowca w sobotę o godz.
21 m. 11.

 oOo-----
(s) Z seminarjum  męskiego w Sos­

nowcu. Na kursie IV seminarium 
naucz, męskiego w Sosnowcu, są wolne 
cztery miejsca. Kandydaci z 7 lub 8 
klasy gimn., ubiegający się o przyjęcie 
na kurs IV, winni złożyć polonia w 
sekretariacie szkoły.

(s) Gimnazjum żeńskie Jow. żyd. 
szkół w Sosnowcu (ul. Sadowa Nr. 6) 
zostaje z początkiem bieżącego roku 
szkolnego przekształcone na gimi.azjum 
koedukacyjne. Ju ż  w roku szkolnym 
1983 34 klasa I  nowego typu (dawniej 
klasa III) i klasa IV starego iypu pro­
wadzone będą jako koedukacyjne. W 
latach dalszych cale gimnazjum uleg­
nie stopniowo przekształceniu. Nów- 
nież powstaje przy gimnazjum w m iej­
sce dotychczasowych klas wstępnych, 
koedukacyjna szkoła powszechna.

(s) Z centralnej targowicy w Mysło­
wicach. Na targowicę spędzono w dn.
1 bm. — 7 bm. 591 szt. bydła, 1023 szt. 
świń. 190 cieląt, razem 2004 sł zwierząt.

Płacono w dniu 7 bm. za 1 kg. żywej 
wagi za: (ceny loco targowica łącznie z 
kosztami handlowemi) bydło 4;; gr. do 
76 gr.. cielęta od 50 do 80 gr., świnie od 
90 gr. do 1.40 zł.

Przebieg targu: Spęd normalny, 
targ  ożywiony, tendencja lekko zwyżko 
wa.

Z BĘDZINA
(b) Zarząd związku podoficerów w 

Będzinie zawiadamia swych członków, 
eh rodziny oraz sympatyków, że zapi­
sy na wycieczkę 3_eh dniową 12, 14 i 15 
bm. do Lwowa przyjm uje komendant 
koła p. Prażak (Będzin, K ołłątaja 18, 
skład obuwia) do dnia 11-go bm. do 
godz. 17-ej. Koszta przejazd o w obie 
strony 16.50 zl.

55 CZELADZI.
(c) Zbiórka strzelecka. W sobotę o 

godz. 18_ej, w szkole na Skałce odbę­
dzie się zbiórka członków związku 
strzeleckiego w Czeladzi, na której 
przeprowadzona będzie próba strzela­
nia o P. O. S.

(c) Pielgrzym ka do K alw arji Zebrzy 
dowskłej. Dziś w godzinach rannych, 
po wysłuchaniu nabożeństwa w ko­
ściele parafialnym  wyrusza organizo­
wana rokrocznie w Czeladzi pielgrzym 
ka do K alw arji Zebrzydowskie.:. Odjazd 
nastąpi autobusami. Powrót pielgrzym

K1 16 51 w Z DĄBROWY.
PÓLKOLONJE DLA BIEDNYCH 

DZIECI W ZĄBKOWICACH.
Komitet do spraw bezrobocia w 

Ząbkowicach urządził w t  -ku bieżą 
cym półkolonje dla biednej dziatwy, 
której rodzice są bez pracy ^

Z 'półkolonji korzysta zaprą, 11M 
dzieci. Otrzymują one codziennie 
śniadanie i obiad. Kierowniczką pół 
kolonji jest przełożona szkoły po­
wszechnej, p. Tasiecka. Całkowito 
koszty utrzymania półkolonji po- 
Śrywa wydział opieki społecznej 
sejmiku będzińskiego.

 ;()».___
SAMOCHÓD PRZEJECHAŁ 80- 
LETNłĄ STARUSZKĘ w STBZB 

MIESZYCACH.
Nieszczęśliwy wypadek Pr 'ęê '  

chania samochodem osobowym 80- 
letniej staruszki, Franciszki "Walo- 
tek miał miejsce ónegdaj r.a ulicy 
Dąbrowskiego w Strzemieszycach.

W ypadek zdarzył się w chwili, 
kiedy Walotkowa przechodziła z 
jednej strony ulicy na drugą Dozna 
ła ona złamaniu obojczyka i prawej 
ręki. W stanie ciężkim przewieziono 
ją do szpitala, gdzie walczy ze śmier 
cią.

Kierowcę samochodu K. Liber­
skiego przekazano władzom sądo­
wym.

Sklepem bez wystawy -  jest przedsiębiorstwo
które nie ogłasza się w „Expresie Zagłębia”

Siedem lat trwa komasacja gruntów
w Rokitnie Szlaehećkiem.

W roku 1925, Rokitno Szlachec­
kie dotknięte zostało klęską olbrzy 
miego pożaru, którego ofiarą padła 
bodaj połowa domów wsi.

Pogorzelcom nie chcian i cdnazu 
wydawać zezwolenia na odbudowe 
domów albowiem projektowana by­
ła komasacja gruntów.

W tymże samym czasie przy­
był do wsi urzędnik, mający pro­
wadzić komasację. Utworzone zosbi 
lo we wsi specjalne biuro, za które 
czynsz w wysokości 1200 zł. rocz 
nie muszą opłacać mieszkańcy wsi. 
Być może, że nie narzekaliby mic /. 
kańey na ten włożony na nich ię- 
żar, gdyby nie to, że sprawę koma 
sacji prowadzi się już 7 lat, a jest 
ona jeszcze daleka od urzeczywist­
nienia.

Przez 7 la t mieszkańcy opłaca­
ją  czynsz za lokal, biura, którego 
prace idą żółwim krokiem. W tym 
czasie przesunęło się już przez wieś 
paru  mierniczych, lecz jak  widać 
pracę niezbyt daleko posunę­
li. Ostatnio wyjeżdżała w tej s p ra ­
wie do urzędu ziemskiego w K iel­
cach delegacja, której niestety ru*

określono term inu ukończenia ko 
masacji trw ającej od 7 lat.

Sprawę komasacji wsi, znajdu­
jącej się na  terenie powiatu za- 
wierekiego, prowadzi powiatowy u 
rząd ziemski w Włoszczowie. O- 
statnio bawół w Rokitnie komisarz 
ziemski z Wtoszczowy, który o- 
świadczyl mieszkańcom, że sprawa 
ta  je st na dobrej drodze, a  ukończę 
niu komasacji przeszkadza tylko 
brak mierniczych.

Stwóerdzić należy, że stan obec­
ny wprowadza chaos i rozgoryczę 
nie, wóelu mieszkańców bowiem p i 
budowało domki na wskazanych 
przez biuro placach, a które dopie­
ro w przyszłości m ają do nich nale­
żeć. Z wybudowaniem zabudowań 
gospodarczych, ciągle się wieśniacy 
wstrzymują, gdyż nie zezwala na 
to urząd gminny.

Pożądane byłoby, aby w ładz4 
zainteresowały się tą  sprawą, gdyż, 
jak  opowiadają wtajemniczeni, 
przez 7 lat można skomasować nie 
jedną, lecz 2 — 3, a nawet cztery 

wsie.

Żniwa pod okiem komornika,
Przy każdem powróśle — pieczęć.

Pani W asp z Kingshalł w A ng’ji 
je st osobą zamożną ale w kłopotach,
jak  większość ziemian w tych cza­
sach otrzeźwienia po zbyt dobrej 
konjunkturze, gdy to się pożyczab> 
na prawo i na lewo, nie myśląc o 
tern, że żyto i kartofle nie mogą być 
zawsze tak drogie jak lornetki i mo 
tocykle.

Pani W asp była jedną z tych lek 
komyśłnyeh, nic więc dziwnego, że 
dziś stanęła wobec sytuacji wręcz 
gorzkiej: wierzyciele naciskają, a 
ona w kasie ma trochę n ie w y k u p ie -  
nyc-Ji weksli.

— Gdzie się ruszę — tam pieczę 
cie komornika — poprostu nie wóem

gdzie przed tym  widokiem uciec-. 
Idę wówczas w pole.

Pewnego razu mało ją i tam 
szlak nie trafił, albowiem, i. nieba! 
na je j pani Wasp, polu pszenicy 
wprawdzie nie pieczęć komornika 
ale sam komornik zamieszkał.

Zjechał z namiotem i zamieszkał. 
Trzech policjantów na zmhirę trzy 
ma wartę, a  komornik leży na łóżku 
połowem i czyta Dikensa.

Zdrętwiała na ten widok pani 
dziedziczka, ale cóż było robić! Ko­
mornik czeka na sprzęt, by r.atych- 
kiast każdy snopek pieczętować, a 
pani Wasp tak dalece pogodziła się 
z niewesołą myślą, że ao namiotu 
przysyła obiady....

Kot o siedmiu łapach.
Straszne narzędzie angielskich tortur.

Zły czas nadszedł na bandytów 
angielskich. Tzw. „Kot” jest w ro ­
bocie. Co to jest „Kot“ t dyscyplina 
o 7 rzemieniach. Ale musi to być oufi 
wyrafinowanie skonfekcjowanego, 
go, gdyż rzadko który delikwent wy 
trzym a na jednem posiedzeniu 
raczej „postaniu”, gdyż egzekucja 
odbywa się na stojący) całą porcję.

Musi to być nielada rzecz dostać 
tym „kotem” po grzbiecie, skoro są­
dy bynajmniej nie szafują tą  karą. 
W ym iar waha się najczęściej mię­
dzy kilku a kilkunastoma plagami.

Egzekucja odbywa się w obecno 
ści lekarza i jest obwarowana różr.e- 
mi zastrzeżeniami... Np. nie wolno 
walić zemdlonego.

Zapewne prawodawca średnio­
wieczny wydał ten zakaz w imię 
skuteczności kary, bo cóż „sprawie­
dliwości” przyjdzie z katowania 
człowieka nieprzytomnego. Nie na 
to torturują, by „gość” nie czuł. A

le oto jak pewien więzień angielski 
wykorzystuje obecnie ten regulu- 
min to rtu ry  bata.

Skazany na 15 plag (i 2 la ta  wię­
zienia) zemdlał zaraz po pierwszeut 
„muśnięciu” „kota” i według prze­
pisu dostał się do szpitala.

Tam wygoili mu plecy, dali na 
wzmocnienie i po pięciu dniach ode­
słali na „ciąg dalszy”. Ale zaledwie 
wszyscy się ustawili do „aktu spra­
wiedliwości” — delikwent wpadł w 
omdlenie. O jakiejś symulacji nie 
było mowy — lekarz stwierdził 
wszystkie objawy głębokiego om 
dlenia.

M arsz więc do szpitala na dal 
sze wzmacnianie nerwów. Historia 
z omdlewaniem na widok „kota 
pow tarza się co 5 dni i drab st.:.*c 
ty je w szpitalu, biorąc brom i w a- 
lerjanę. Dwa lata min$ j&k % bic^n 
trząsł i 14 plag- „kota” delikatny 
w ięzień nie wybierze.

To się nazywa mieć szczęści*.

Z ZAWIERCIA.
(z) Lustracja półkolonji letnich. W

tych dniach bawił w Zawierć’u delegat 
wojewódzkiego wydziału op’< ki spo­
łecznej p. Matjaśkiewicz, który doko­
nał lustracji półkolonii letnich, pro­
wadzonych przez m iejski komitet nie­
sienia pomocy bezrobotnym z Zawier­
cia oraz półkolonji, prowadzonych 
przez Z. P. O, K.

Takiej samej lustracji półkolonji 
dokonał p. Matjaśkiewicz ua tc-renie 
powiatu, a  mianowicie: w Łazach, W y­
sokiej, Rokitnie Szlacheckiem, Wysz­
kowie i obozu P. W  i W. F. na Cen, 
turji.

P. Matjaśkiewicz stwierdził, że wszy 
stkie półkolonje są prowadzone wzo­
rowo.

 oOo-----
Z OLKUSZA

(ol) Na urlop. Wices ta ros ta olkuski, 
p. E. Trznadel z dniem 9 bm. torzysEa 
z 6 tygod. urlopu wypoczynkowego.

(ol) Ze związku podof. rezerwy. Do­
tychczasowy prezes związku j ud. re­
zerwy, p. J. Barankiewicz z-zekl sio 
stanowiska prezesa wobec c o  go do 
czasu walnego zebrania obowiązki te 
pełni p, Józef Jarno.

(ol) Mistrzostwa w strażach. W 
strzelaniu z wiatrówki na 15 mir. pier­
wsze miejsca zdobyli: p. Antoni La­
tacz ze straży strzegowskiej (g.n. P ili­
ca) 81 punktów i p. Henryk. Kai a r  us 
ze straży bydlińskiaj (gm Dlużec) 
55 punktów.

(ol) W sprawie koedukacji V/ zwią­
zku z nową ustawą o skasowań u zwro­
tu opłat za dzieci funkcjonariuszy pań
stwowych w pryw atnych szhtlach o. 
g-ólrso kształcących i zawodow ,eh pra­
cownicy państwowi i kom ur.tb.i w Ol­
kuszu, poczynili staran ia u wind i  szkol 
nych o zezwolenie na przyjęcie ich có­
rek do odpowiednich klas pańdwowego 
gimnazjum męskiego w Olkuszu i tera 
samem zamienienie tego gimnazjum 
na koedukacyjne.

Jak  sie dowiadujemy, wlaclzj szkol­
ne nie przychyliły sie narazić do tej 
prośby, czyli w tym roku córsi tych 
funkcjonariuszy muszą uczęszczać do 
gimnazjum prywatnego (koła P . M. 
S.), które jednak przewiduje znaczne 
ulgi w opłatach szkolnych. Koło P. M. 
S., chcąc iść jaknajdalej na -ąkę spo­
łeczeństwu olkuskiemu i okolicy z no­
wym rokiem szkolnym przenosi gimna 
zjum do nowego budynku, wyposażo­
nego w nowoczesne urządzenia w no- 
woj i zdrowej dzielnicy m iasta ogro^ u 
(t. j. na Czarnej Górze, gdzie przy p m  
nazjum  otw arta zostanie równocześnie 
szkoła powszechna najwyższego stop­
nia organizacyjnego.

I

„Szwajcarskie GwzrkU* 
Zioła" (z marką Ko.
jut) są stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i kn. 
mieni żółciowych.

„azwajcarskie Gor*kle Zioła* 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem prayczywczającyra. ułatwia­
jącym funkcjo organów trawienia 
ł działającym nrzeciwko otyłości.
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KOLON JA LUDZI SZCZĘŚLI­
WYCH. 

Sensacyjny projekt angielskiego li­
czonego.

Znany uczony angielski, badacz 
zagadnień eugeniki, W. Armstrong, 
przedstawił ostatnio władzom an­
gielskim rewelacyjny plan stworze 
nia kolonji eksperymentalnej.

Zdaniem Arm stronga ekspery 
mentalne wyprodukowanie ludzi, 
odpowiadającym pojęciom ideału, 
posiadającym wszystkie walory 
zdrowia, urody i inteligencji, nie na 
stręcza specjalnych trudności.

Arm strong proponuje rządowi 
angielskiemu stworzenie kolonji w 
Brazylji na równinie między Serra 
do M ar a rzeką Parana, którą po­
święcić należy wyłącznie celom en 
genicznym. Znalazłyby się tara naj 
piękniejsze, najzdrowsze i najzdol­
niejsze okazy ludzi bez względu na 
rasę, wyjąwszy ludzi czarnych i żel 
tych.

Członkowie kolonji mieliby byt 
bardzo ułatwiony, lecz w zamian 
musieliby poddać się skrupulatnie 
przepisom i wymogom lekarzy - eu 
geników. K ażdy kolonista musiał­
by mieć wzorowo zdrowe oczy, u- 
szy, serce i pluta, słuszny, proporcjo 
ąjalny wzrost i mile, regularne rysy 
twarzy.

Początkowo przyjmowanoby d 
kolonji tylko rolników, później rze 
mieśiników i przedstawicieli innych, 
zawodów. Żyliby om odcięci od nie- 
zdrowych wpływów zewnętrznych, 
wolni od nałogu wszelkich narko­
tyków i alkoholu.

W ten sposób — narazie w dro 
dze eksperymentu na małą skałę -  
zamierza uczony angielski położyć 
podwaliny pod ,.przyszłą szczęśli­
wą ludzkość'1.

CYKLON NAD JAWĄ.

Ma

Nad Jaw ą przeszedł ostatnio cyklon, który wyrządził wielkie 
szkody. Na zdjęciu jeden z portów przed i po przejściu niszczącego 
żywiołu.

Serce nie sługa.
Miłość droższa od majątku.

Sw ędzen ie  ciała oraz wszelkiego 
rodzaju  w yrzu ty  skórne usuw a

KREM LAIN-AGE
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ —  — a— —

z kogutkiem
jest to idea lny  n ieszkodliw y ko ­
smetyk, u suw ający  w a d y  naskór 
ka tak  u dorosłych, ja k  i u dzieci 

R  M. Spr.W ew n. Nr. 3454

Sir Percy Sorgent, znakomity 
lekarz neurolog angielski, postano­
wił, że jedyny jego syn ożeni się tyl 
ko z taką dziewczyną, którą mu pa­
pa wybierze. W edług papy miała 
być to dziewczyna zdrowa, piękna 
i typowa angielka, najczystszej ril-
By.

Jednak serce nie sługa i młody 
pan Sorgent zakochał się w dziew­
czynie nietylko niezbyt pięknej, fi­
le do tego niemee, Dorocie Keller.

Przez delikatność uczuć, jak  zwy 
kle nazywamy oczekiwanie na sp a ­
dek, młody Sorgent nie żenił się ze 
swoją Dorotą aż do śmierci papy.

No i papa umarł. Zapłakawszy ml • 
dy Sorgent pobiegł z Dorotą do ko 
śeioła, a potem dopiero do rejenta 

Wpadł.  ̂ 7
W testamencie stało jak  wół że 

jeśli młody Sorgent ożeni się z nicm 
ką, cały m ajątek papy, a było tego 
40.000 funtów, przechodzi na szpi 
tale...

Teraz młoda para robi dobrą mi­
nę do złej gry, twierdzi, że miłość 
więcej w arta  niż pieniądze i poci 
ehu zaskarża testament. Że to niby 
stary  papa Sorgent, znakomity ne­
urolog, był niespełna rozumu. Tak 
jak  się to zwykle robiło i robi.

marli wstają z grobu...
POW IEŚĆ. 162

O jedenastej Liza powróciła do 
swej pani, a Ju ljan  do mieszkania 
swego pana na ulicę Assas.

Myślał, że może Liza posądzi go 
o zabranie flakonu. Lecz cóż to szko 
dzi?

Wytłómaezyć jej, że jest w błę­
dzie, dziecko by potrafiło.

Główna rzecz posiadać truciznę.

Bardzo zadowolony z tak  szyb­
kiego udania się swej misji, Yenda- 
me oczekiwał barona de Garennes

Temu ostatniemu pilno bardzo 
było dowiedzieć się, czy kam erdyner 
wykonał przyjęte zobowiązanie. 
Krótko więc bawił u matki.

Wyszedł razem z Raulem i dwaj 
młodzi ludzie umówili się spotkać 
nazajutrz, aby odprowadzić barono­
wą do Garennes na kolej.

Wchodząc do siebie, F ilip  — od 
pierwszego rzutu oka zauważył we 
sołość, malującą się na fizjonoraji 
Ju ljana.

— Dobre nowiny niepraw daż!— 
zapytał go. — Zanadto wesołą masz 
minę, aby ci się miało nie udać.

— Tak jest istotnie, panie baro­
nie, dobre przynoszę wiadomości, 
odpowiedział Ju ljan .

— Więc masz... to czego mi po­
trzeba!

— Oto jest.
Mówiąc te słowa Ju ljan , podał 

swemu panu mały flakonik.
F ilip  wziął go i począł oglądać
— Ależ cóż to znaczy, rzekł, w i­

dzę nazwisko aptekarza i numer po 
rządkowy na etykiecie. Więc to by­
ło wydane za zwykłą receptą dokto­
ra !

— Tak, panie baronie.
— Jakim że sposobem otrzymałeś 

receptę?
— Nie dla mnie była pisaną... 

Czy pan baron nie widzi, że flasze- 
czka jest napoczęta?

— Od kogóż u djabła dostałeś
ją?

— Od pewnej młodej osoby, któ 
ra  zaszczyca mnie swemi względa­
mi, i pani umiera na chorobę serca.

— Prosiłeś więc ją, aby ci dała 
tę flaszeczkę? — zawołał Filip.

Jedno z pism paryskich przypo­
mina, że istnieje nagroda, która od 
40 przeszło la t bezskutecznie czeka 
na sw7ego laureata. Niema komu jej 
udzielić i zapewne sporo wody jesz­
cze upłynie w Sekwanie, zanim 
znajdzie się ów7 wybraniec losu, jeśli 
wogóle się znajdzie.

Chodzi o 100.000 franków, któro 
rai rozporządza paryska Akadem ja  
Nauk dla tego, kto pierwszy sko­
munikuje się z którąś z planet krą­
żących w przestrzeniach między­
gwiezdnych.

Nagrodę ufundowała pani Guz- 
manow'a, bogata właścicielka dóbr 
na Antllach. Umierając w r. 181T, 
w testamencie zapisała Akademji 
Nauk 160.000 franków, z tem, że s/j 
ma ta  utworzyć imę nagrodę imie­
n ia je j syna P io tra  Guzmana. We­
dle zapisu fundatorki, ma ona być 
udzielona bez względu na narodu-, 
wość temu, kto znajdzie sposób sko 
munikowania się z jakąś gwiazdą, 
to znaczy prześle sygnał i otrzyma 
odpowiedź na ten sygnał. W yklucza 
jednak planetę Mars, bo ta je j się 
w ydaje dość znaną i skomunikował 
nie się z nią uw aża za rzecz... wzg’cd 
nie łatwą.

Przed wojną 100 tysięcy fran ­
ków stanowiło dość poważną sun ę, 
aby ubiegać się o je j zdobycie.

Od czasu wojny na skutek dewa 
luacji franka ,.nagroda P io tra  Guz 
m ana“ przestała już być tak nęcą­
cą i pokryć kosztów7 instalacji do ko 
raunikacji międzygwiezdnej nie je-1 
naw et w stanie.

Z* darmo
udzie lam  każdej pani, 
dobrych  p o ra d  przeciw

upławom
K ażd a  pan i  się zadziw i 
i będz ie  mi w dz ięczną

Anna Gebauer, Stettin,
d. 8. F riedrich  -E b srts tr . 105 

(Niemcy)
Połączyć na portor.ja.

— Poprostu zabrałem ją, nie py­
tając się i pozwolenie.

—- Ależ ona się spostrzeże, żeś ty 
ją  wziął.

— Bardzo być może, lecz niech 
pan baron nie kłopocze sobie tem 
głowy... Obowiązuję się przekonać 
Lizę, że to je j się tylko zdaje... Liza 
tó w łaśnie owa młoda osoba, o któ­
rej wspominałem... Jedna rzecz ty l­
ko mnie niepokoi.

— Cóż takiego?
— Czy pan baron jest zupełnie 

pewny, że digitalina jest gwmłtow; ą 
trucizną?

— Najzupełniej pewny.
— Dlatego, że ta  zacna dama, u- 

żywająca tego lekarstwu, bierze aż 
po pięć kropli odrazu i to oddawna.

— Stale zażywanie w pewnych 
dozach tej trucizny łagodzi jej sknt 
ki. W  każdym innym razie doza ta ­
ka wystarczyłaby do sprowadzenia 
śmierci... Ju tro  m atka wyjeżdża do 
Bry-sur-M arne. W szystko się skoó 
czy za miesiąc, być może wcześniej. 
Poju trze — mówńł F ilip  — wyjeż­
dżam z Paryża i ciebie z sobą zab e- 
ram.

— Będziemy więc podróżować? 
—  z a p y t a ł  Ju lja n  z pewnem zdzi­
wieniem.

  Tak, pojedziemy przepędzać
kilka dni w Morfontaine. Kuzyn 
Raul będzie nam towarzyszył.

— W Morfonfaine? — powtórz ył 
kam erdyner. — Pan baron ma więc

przyjaciół w tam tej okolicy?
— Jedziemy do doktora Gilber­

ta...
Yendame podskoczył.
— Do doktora Gilberta! — zawo­

łał. — Człowieka, który nam tyle 
złego uczynił!... który przesłał akt 
urodzenia córki pańskiego wuja, szu 
ka wszędzie tej zawadzającej nam 
dziewczyny i otrzym uje od sądu wy 
puszczenie na wolność puna de Chał 
lins! Ależ to nie jest przyjaciel, ale 
wróg i to bardzo niebezpieczny!

— W łaśnie dlatego pragnę mu 
zajrzeć w oczy.

— Mamy dobrowolnie rzucać się 
w7 wilczą paszezękę...

— Czy nie boisz się przypadkiem 
mości Juljan ie? — zapytał barmi 
ironicznym tonem.

— Mówiąc między nami, panie 
bai-onie, czuję się trochę niespokoj­
nym... i do licha, jest dlaczego!! Po­
myśl pan tylko!! M orfontaine nie 
daleko leży od Chapelle en Serval i 
Pontarm e, a  włóczyłem się właśnie 
tam tędy dnia poprzednjącego zanua 
nę trumny...

— Czy boisz się. aby cię nie p i~  

znano? — z a p y ta ł  F i l ip .
— Eh, eh! —- szepnął Juljan .
— Byłeś przebrany za chłopa.- 

miałeś na główne czerwoną perukę...
d .  c. n .
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8 s a i M i .  świni i stiitlw
Trzy przykłady uprzejmości 

wschodniej
Przysłwioną jest uprzejmość 

narodów wschodnich, nakazująca, 
odmowną odpowiedz ^niepochlebną 
opinję, czy nawet Burowe zarządcę 
nie władz podać do wiadomości w 
sosie kwiecistymi słów, z wszelkie- 
mi os tróżnościami i ceregielami.
Chińczycy, Japończycy, Hindusi 
celują w fej uprzejmości. Trzy przy 
kłady, jak ludy Dalekiego Wschodu 
osładzają sobie gorzkie pigułki w 
życiu:
URZĘDOWY STYL JAPOŃSKI. 

Zamiast krótko i wędo wato

Giełda żywego towaru
Wstrząsające rewelacje o hanieiiRSfiWisawtiiti fcefbiefaiisf

.  * , l — I .» n  łr tm O M , rDIU^l!! Kil* W SŁtót* J2lh iy*C il
Główne centra handlu żywym to 

wvbrrezach
świetna organizacja kupiecka, han­
del opiera się na najbardziej nowo­
czesnych 6yBtemaoh, że studjująe te 

Obsługują one cały Daleki i Bliski sprawy niewiadomo czy do  wić się 
Wschód Są to Konstantynopol, należy, czy przerażać.
Smyrna, Saloniki, Aleksandr ja. Mar Istnieją normalnie zorgarazowa- 
sylm i Tunis. A na wschodniem wy ne giełdy. Ceny towaru wahają się, 
brzeżu Oceanu Wielkiego — Kan- tak samo jak wahają się ceny na 
ton Szanghaj, Yokohama i Włady- wszystkich giełdach — w zaleznoś- 
wostok. ci od posiadanych na składne „za-

We wszystkich tych miastach pasów , od gatunku towaru

towaru mieści się w specjał 
składach. Dawniej składy wyż­
szych gatunkach znajdowały się w 
Salonikach, obecnie mieszczą wy w 
Aleksandrji. Tylko tam m-gą ku­
pić amatorzy coś za odpowiednią cc 
nę. Na tej giełdzie ceny wahają się 
w granicach od 1000 do 1500 dola 
rów.

Praktyki handlarzy żywrm w-

Z j ć t l l l l c l d l . .  i v I U U k U  i  n r ę w w o u i  j i i u i a o  «  .  • i

„Nie wolno przekraczać dozwolonej są tam ze wszystkich miast i miaste
szybkości” japońskie tablice, naka 
żujące ostrożność automobilisłom
zredagowane są w następującym 
kwiecistym stylu: .

„O sanf chodzie. Jesteś piękny, 
jesteś szybki, jesteś silny Nie rob 
złego użytku z twojej siły. Miej li­
tość nad twoimi skromniejszymi 
braśmi. nad koniem, psem i przecłio 
dniem. Pies boi się twoich kćt które 
tak łatwo miażdżą. Pozostaw mu ty 

miejsca żeby mógł be-piecznie 
przejść koło ciebie. Koń lic i się two­
jego warkotu, twój dym i zły odór 
dają, się mu we znaki. Staraj gię go 
nie płoszyć. Co do przechodnia, to 
ten jakgdyby nie miał dla ciebie 
żadnego znaczenia. Dobrze jednak 
zrobisz, jeśli się nad nim uh; ujesz i 
oszczędzisz go, bo jutro bv;- może 

także zawładnie jedną z twoich 
sióstr.”

Tablice, noszące tego rodzaju lub 
podobne napisy, można spotkać w 
wielu miastach japońskich. 

METODA PEDAGOGICZNA. 
Uczony mandaryn Pong miał po 

wierzone sobie wychowanie syna 
pewnego księcia. Jednego dr ia, gdy 
uczeń ze swoim nauczycielem prze- 
cSsadzali się po- okolicy ,'ypo łkait 
stado owiec. Mandaryn nie żapomi- 
na o swoich obowiązkach p-Jagogi- 
cznych i stawia pytanie:

1_ Co to za zwierzęta?
 Świnie — brzmiała odpowiedz
_  Bardzo dobije, nadzwyczaj 

dobrze — rzecze Pong. — Aż do pd 
wnego stopnia wasza wysokość ma

______________  żywym
We wszystKicn pasów , ^  .  B“ r“7TT ~~ t  w a re m  połączone są z poważnym rt\

zorganizowane są specjalne olbrzy- (wzrost, wygląd, wiek) i wreszrae w zykiem i są pełim drama wcznofci.
mie ,składy” żywego towaru zależności od ogólnej sytuacji ekono Oto kilka wypadków ze sprawozda-

u  w io dziew częta  przywożone miCznej. nia komisji ligi narodów.
W krajach, gdzie handel żywym Grupa handlarzy, zrzeszona w 

towarem odbywa się jawnie, istnie towarzystwie akcyjnem, którego
ją nawet drukowane cenniki. Czyta główny zarząd miał siedzibę w Kon
my w nich: „dziewczyna 12-lefcnia stantynopolu, miała swoją własną
  od 400 do 600 d o la ró w 15 letnia flotyię, przy pomocy której przewo
 od 200 do 350 dolarów itd.

czek Furopy. Przez pewien 
zamknięte są one w specjalnych do­
mach, gdzie „wychowują- we pod 
nadzorem wykwalifikowanych ko­
biet, a  później zostają .-przedane

S n y c S T i S 6- SJL,P°P J- 0 - r - * *  * .i odstępstwa od 
watnie”, gdyż na Wschodzą, gdzie tych norm, wjmnenionych w cenni 
Sctialnie-poligam ja nie istnieje w kach
is to c ie  k-aidy cz łow iek  «  „ re w o  k u  ?“ ^ l 1

— 16 wiosen. Wszystko zależy od 
powierzchowności. Wyższy gatunek

p ić  sobie niewolnicę, na krótszy czy 
dłuższy okres czasu.

W tej dziedzinie istnieje tak

PORT
1 W Y C H O W A N IE  F IZ Y C Z N E

Sport i wychowanie fizyczne
w Poisce.

Saoł t ■! bbecuie pKMatał być zajęciem,
czyrozryw lcą  jednostek ,le c i  obejm uje
coraz wieksze i  szersze koła młodzieży 
i osób dorosłych, hołdujących zasa 
dzio. że zdrowa dusza ty lko  w zd rowem 
c i e l e  może przebywać, Co 
ciekawe, że o ile w czasach prze dwoje a 
nych t. zw. g im nastyka  bynajm nie j 
m łodzieży n ie  pociągała ,o ty le  obec-

w neg o  s to p n ia  w asza  w nie, Bg j j ^ p ^ 2 S S a yCfi»yc*
r a c ję  ,bo z w ie rzę ta  te , jw d o b m e  ę k  V  m 8 z a  tłum nie -ierze  u-
św im e , m a ją  c z te ry  nogi. G d y b y  icn ? wła8neg0 popędu w ząwod --------   m a ja  ™ ~ - ,  — ,  ,
ciała nie były pokryte wełną były­
by to świnie. Jednakże świnie po­
kryte wełną nazywają się owcami. 
W YM IJAJĄCA ODPOWIEDŹ 

Wicekróla Indyj odwiedził je­
den z bliskich jego krewnych, zapą 
lony myśliwy, przybyły specjalnie 
z Europy, aby zażyć wru/.on polo­
wania w dziewiczej dżungli

Gubernator Anglji powierzył go 
ścia jednemu ze swoich sf&rycU i 
wiernvch służących, polecając Hin­
dusowi, aby czuwał nad jego krew­
nym i gdy dość będzie miał włóczę­
gi po dżungli, odprowadził go z po­
wrotem do pałacu. .

Po trzech dniach myśliwi wia- 
cają. Wicekról zapytuje służącego: 

_  No, jak tam; Czy szczęście
dopisało mojemu siostrzeńcowi i 

Miody „Sahib” -  Opowiada 
Hindus z największym ^sp'kojein 
strzela nadzwyczajnie, ale o j r7 - • 
dni Wszechmogący ulitował się nac* 
zwierzętami.

2-a wodach,
k tó re  są  urządzane w wielk,. i liczbie 
zarówno w k ra ju , jak  zagrań.cą.

B iorąc pod uw agę ostą ti u  
ciolecie, przekonam y się. ze sportow 
ców, zrzeszonych w rC)ZT1J!^} ? r ^  n
cjach na początku liczono 70.5 tys* " 
beenie — 542 tys.. w zrost zatem  wy urn 
si 668.8 proc. O czyw istą je s t rzeczą, ™ 
żaden nakaz a n i p rzym us m e by m y 
stan ie  tego tłoka zae, jedyn ie  pąd żyw 
Iowy w tym  k ierunku  może wywf> 
tak i efekt. O rganizacje  sportow e pow 
sta ją  orzytem  Drawie wszsąd-zie w na­
szym k ra ju , a ilość sam ych ty lk o  * 
sów w ychow ania fizycznego z  ł l  
początku 10-lecia w zrosła-do 456 t  J. 
4045.5 nroc.. liczba zaś u c z e s t n i k ó w  i-n  
w ynosiła odpowiednio 0.4 i 1-1.7 tys. 
sób. w zrost zatem w ynosił 3575.0 p r o -■ 
Ilość obozów le tn ich  z 12 wzrosła 
43 ,t. j. o 2583 nroc... a liczba ich ucze. i 
ników z  1.9 do 7.6 tys., L j. o .100 proc.

C yfry  powyższe s ą  n ad er wym owną 
ilu s trac ją  stosunków, panujących  u  
nas w dziedzinie sportu , k tó ry  inajoiU*? 
licznych zwolenników nietylko wsro 
naszej młodzieży .ale obejm uje ro - 
nież coraz bardziej i dorosłych. tJ8Y v  
niem i czasy zaczęto wprawdzie n a r7. 
kać. że sp o rt pochłania zb y t wie.e ęza- 
9 U i sił zwłaszcza naszej młodzie*, 
szkolnej, sądzić wszakże ,Ke
to nradw opodobnie ty lko  w ypadki sp - 
radyczne. .Tak w skazuje s ta ty s H s a  ^ 
św iatow a .dose m łodzieży w z a g a d a  
średnich i wyższych m otylko Si?
zm niejsza .nic. wzeastm  zwmk«za
również tlośe absolwentów tychz- «• ■ 
i to bodni znacznie szybciei. a n ,' e”  
tu ra ln y  przyrost ludności na.

ko nie przeszkodził tym  ludziom 
uce ,ale da ł im  raczej jedną 1 roń 
oej w  tru d n e j obecnie walee o k 
oownik um ysłow y, pozbawiony 
ku i poszukujący go za wsze’kt, — ,  . 
godzący sią na wszelkie w arunki często 
kroć  jest zmuszony jąć  sią pracy, w y­
m ag ającej naw et zastosow ania s;ly  je­
go m ięśni. N ie u lega wątpliw ości, że 
sporlt podjęcie pracy  tak ie j czym  mo- 
żliwem. W iadom o również, te  na  emi 
g rac ji ła tw iej o p racą  ludziom, k tórzy  
poza zasobmn pew nej wiedzy fachowej 
p o siada ją  też zdrowie : mocne miąśoie- 

Osobno należy poświąció uwagą na­
szemu harcerstw a, k tóre obejm uje 
głów nie młodzież, m ęską i ieoską srea  
nich zakładów  naukowych, chociaż Ja ­
wień odsetek stanow ią równ eż dorośli 
p łci obojga. Miejscowości, w _ k tórych 
is tn ie ją  organizacje  harcersZ ie w r. 
1929 liczono 603 mąskich i 326 żeńskich. 
Obecnie, a wiąc w  ciągu  czterech lat, 
ilośćć ta  wzrosła: harcerzy  o 
ilość ta  wzrosła do 705 dla organizacji 
h arcerzy  i 506 — harcerek. P rz v  sposo 
bności zauw ażyć należy, że jakkolw ies 
liczby bezwzglądne dla organi-zaeyj 
m ąskich są  dotąd wiąksza, to_ jednak 
liczby  stosunkowe, stw ierdzające roz­
wój ich, d la  organizacyj żeaskieh są 
sta le  wyższe, w ykazując w yraźną ten 
dencje do zrów nania sic, T ak  więc i 
lość o rgan izacy j h arcerzy  w zrosła w 
ciągu  o sta tn ich  cztereeh la t  o 16.9 proc, 
(z 603 do 705). harcerek  — o 14L2 proc. 
(z 326 n a  506). L iczba harcerzy  w ciągu 
t e g o  czasu wzrosła o 34.7 prec. (z 41 f 
do 55.9), harcerek  o 79.2 proc. (z 20.7 do 
37,1. tys.). Ilość obozów i kurków dla 
harcerzy  w zrosła o 84.7 nroc. (z < _ 
711). d la  h arcerek  — o 565 nroc. (zer 
do 264), liczba zaś uczestników w nici 
w z r o s ła :  h arcerzy  o  76.7 nroc. (z ł ■
29.5 tys.) i harcerek  o 48^ proc. z • 
do 6.4 tys). Jakkolw iek  bezba barc/yek 
wzrosła u nos nader szybko, szy^b 
znacznie aniżeli h arcerzy  .jednak o m - 
zy i k u rsy  cieszą sic w iększą_ frekw en­
cje wśród m łodzieży m ęskie!

T ak  sią p rzedstaw ia w cyfrach zain 
teresow anie sportem  i wychowani'e 
fizycznem. P rzytoczone cyfry . za r?^r

  ___ p raew o
ziła towar z całego wbrzeża do głów 
nego składu, a stamtąd do kapców. 
Rajdy odbywały się w nocy, przy 
pogaszonych światłach. To warzy
stwo to zakupywało towar w Skuta 
ri, Smyrnie, Adrjanopolu >ra/. w 
szeregu wsi na wybrzeżu morza 
Czarnego. Agenci towarzystwa od­
grywali rolę kupców, prz?mysłow- 
ców* agentów handlowych Zjawiali 
się u rodziców dziewczęcia i zawie­
rali z nimi kontrakt, angażując ją 
rzekomo do pracy w biurze Dziew 
czyna natychmiast przewo mmi była 
do Konstantynopola i sprzedawana 
właścicielowi domu publicznego.

Towarzystwo akcyjne pracowa­
ło z wielkiem powodzeniem i dywi­
dendą rosła z roku na. rok. Ale w no 
ku ubiegłym nastąpił kra-h. Dwie 
młode kobiety przewożone w nocy r. 
Adrjanopoła do Kon stan t ynopo I a, 
wskoczyły do wody. Wy ratował je 
kuter strażniczy. Członkowie towa­
rzystwa zmuszeni byli salwować się 
ucieczką, ale część z nich zostahr are 
sztowana na granicy. Gdy .ladano 
składy tej „firmy”, znaleziono zu-

o ł^łnie prawidłowo prowadzone ks>ę ,
>ny zarób- handlowe. Buchalter.ja tuala na  ,
e’ką ceną i naWyższym poziomie. I  wykazywa 

la jasno i przejrzyście, że w ciągu 
5-łetniej działalności towarzj'stivo 
zdołało ulokować w domach pubhcz 
nych (1430 dziewcząt, rekrutujących | 
się ze wszystkich niemal rarodowos 
ci. Te w yp ad k i świadczą na.,A yinu 
wniej, jak rozgałęziona jest sieć hau 
dłarzy żywym towarem. Komisja 
ligi narodów zbadała nara ae to za­
gadnienie na Dalekim « Bliskim 
Wschodzie. Nie ulega w ątp liw ości, 
że na Dalekim i Bliskim Zachodzie, 
w samej Europie, Ameryce czy 
fryee _  materjalu starczył .by dla 
dziesięciu takich komisji

PROSZEK

RVOSIW

KBWAWII NIE 
STAN ZAPAŁNT 
S W K B 1 E N IB  
U S U W A

H l i U R H f f i O s n

tiira ln y  o rzyrost LuOiiosca^^ ” -  ^  bezwzglQclnef j ak  zWIftRzcxa stosunkowe
k ra ju . Wyn ik a  ptad, zę n a  r  ■ ■ ^ s tw ierd za ją  ponad wszelką w ątp iw '->c.
tu  w tedzi znpełroe nie ^ 7 8p0r t  rozw ija sic u nas w tem pie na

1 ■ der szybkiem . Jakkolw iek  jest to dzie­
dzina stosunkowo nowa, jednak  nawei 
w zaw odach m iędzynarodow ych sp o r­
tow cy nasi n iejednokro tn ie  za i mowa U 
m iejsce zaszczytne. O statn io  n a  r.}e»- 
dzie h arcerstw a  nn W ęęraecn^ nasi h a r  
oerae zostali znów wyróŹŁieni D la ce­
lów nropagam low voh nte je s t to rze­
czą byna jm n ie j obbojetną.

CU '-MS-U7 - - ---------  U Ą i  n
ozenie zaś codzienne poucza, ■ . > ■ 
drukiem  doskonale może ^

Kryzys gospodarczy odbił ujemnie r,’a n-sze.i mteligeacu praeu 
:«cei. Rozlegają ftie nawet glosy.
oionjy irr̂  ikćilTiO tą P -

in^yiłipT^Y. r>oc,«.JT.ftn,1.Ą,̂ V<'n #V
t)le„.y uuiwevsvtcckie. lecz. >U*- ,
p -m b ' m o ż n o ś c i  z a s t o s o w a n i a  z d c n g m i  
w ie d z y .  W y n ik a  s ta  l  ż e  s p o d  n u t v l

C R Y P Ę ,  P R Z E Z i ą B I E M ł A
B Ó L E I A R T R Ę T Y C Z H Ę ,

STAWOWE;KOSTHE i T.P
. ■ —m m “

PROSZKI  T E  WYRABI AMY i Vf POSTACI
TA BLETEK  I

Ż Ą D A J C I E  0RY4IMALHYCH PROS ZK Ó W

i.ROOUTKIEM

ALTA Ka  JA-
B zezu iiiean ek  a n g ie ls k i  ł t r t y a m j *

zapytanie od sędziego, co maAe prayt ^
ożyć n a  swoje uspraw iedliw iał ie:

_  Sir. popieiam tylko towary kra.
jowel



Nr. 719

Z  U itiiuL ći. M IA S T O  P O G R Ą Ż O N E  W  M O R Z U .

J
j p f

ijm

’i : .  v . . .  .tii-j w  .te g o ro c z n y m  J a m b o r e e  fdprS H H tto-w aiie  y h\
!cerstwo węgierskie. Na ilustracji fragment obozu węgierskiego 
Oodólo.
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V  M ia s to  incK s V iv iu isk ie  Nuevo L a r e d o  m alały  fale moiikuj. . v ł -  
da ani sączy ta wiele budynków, a mieszkańcy pośpiesznie u su n ięci zo 
stali z zalanych falami domówT.

Zarząd Telefonów Sosnowieckich
zawiadamia P. T. Abonentów: że w m-cu sierpniu rb. zostanie ukoń 
czone sporządzanie rękopisów do nowego

spisu abonentów na rok 1934
i wszelkie zmiany w brzmieniu firm, adresów itp. będą uwzględ­

nione tylko do dnia 20 b. in-ea. cwvob
P T Abonenci, którzy ży  zą sobie wydrukowania s y

firm poci kilkoma literami, zeekcą, przy jednoczesnym 
zawiadomieniu o zadanych zmianach wfdacic do K a s y Z n r ^ fl T';  
lefonów zł. 5.— (złotych pięć) (patrz § 20„ sti. 15 taryf spisu a
bonentów na 1932/33 rok). ..... ; v , rr „lpfni1xw

P T Abonenci, którzy me powiadomią Zarząd Peletonów
o żądanych zmianach, zostaną wydrukowani w nowym spisie ści­
śle według spisu z roku bieżącego.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

<ino-Teatr „Udziałowy”

! * £ £

Dziś podw óiny  p ro g ra m

POD GRADEM KUL
w  roli ty tu łow ej W ILJAM  EJSM O N D

MIODOWY MIESIĄC
Szam pańska kom ed ja  z H im em  w  roli ty tu łow ej

Ceny biletów od 25 groszy

DRO BN E OGŁOSZENIA 

N auka I wychowanie.
  -----
KU RSY  SZOFERÓW  I M OTOCYKLI­
STÓW St. Konopki, Sosnowiec, P ro ­
m yka 3. Zapisy na nowy kurs.

~POSADY i PR A C E

PO TRZEBN A  zdolna ekspedien tka ł  
p rak ty k ą  do w ędlin iarni. W arszaw ska
14. K o s s . _______ ______________ _
PO SZU K U JEM Y  panny  do rek lam  o- 
kien w ystaw ow ych. Zgłoszenia ty lko  w 
p ią tek  dnia 11 eierpn ia  od godz. 2 do 
6-oj p rzy jm u je  f irm a  A lchem ia M ysło­
wice, ul. K acza 12. ______
SZO FER  do różnych m aszyn poszli 
ku je  pracy. Może złozyć kaucję 500 zło ­
tych. W iadom ośóć ,-Expres D ąbrowo. 
POTRZEBNE dwie panienki do tr ia  
tanecznego do la t  20. Sosnowiec, Ho- 
s ta u ra c ja  „Oaza" od 2 - 5  popołudniu. 
In form acje u p o rtje rn. _
PO TR Z E B N A  zdolna kraw cow a bie- 
liźn ia rka . Zgłoszenia Sosu iwiec, P i - 
sudskiego 08.

Będzin, ul. Kołłątaja 30
Z aw iadam ia; że na czas re­
m ontu sk lep u  od  dnia 9 /VIII 

do 20/VI1I

Ma s«M  labatów
z artyku łów  galanteryjnych

o d  1 0 0/o d o  2 0 %  
x kraw atów  3O°/0 
z Wio i wódek ga­
tunkowych 20% 

a e f T l ± k i .

Uwaga! Wejitie z bramy

■  k u p n o  
 --

I SPRZEDAŻ

Kino-Teatr

pĵ LAOf

Od 9-go i dni następne
Tom Mix

w  sw ojej n ajlep szej kreakcji p* ^

Gra śmierci
DU5ZE W NIEWOLI

D ram at e r o t y c z n y ______ -

KINO

EDEN
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

tsl. 10-95.

D ziś 2 gi d zień  po u lep szen iu  aparatury I
Film now y dźwiękow y i

N ieśm ierte ln e  arcydzieło  F R E D A  NIBL

BEN-HUR
s t w o r z o n e  k osztem  2.000.000 - d olarów  przy n a d lu d zk ich

w y s iłk a c h
W  ro i. gł. RO.V1AN N O V A R O

Ceny m iejsc od 25 groszy

Reklama jest dźwignią handlu I

W A P N O
budowlane, grube. I-go  f at^ k„UicLJ - f i  
!B R Y rN IC A "We f i a d f  ul. Milowicka, 
telefon 20.  —  --------------------  —

Parcele budowlane
o,-<Dnwieach w bardzo korzystnem  

mieiscu w odległości 300 m. k o  sta- 
\o le jo w e j na przeciwko M ęskiego 

R em inarjum  N auczycielskiego położo­
na przy ul. P rym asa  H londa po ce­
nach przystępnych w dowolnej ilości 
zaraz do nabycia. Pozatem  sprzedaje 
p ierw szorzędną cegłę m aszynow ą włas 
nogo wyrobu. Zgłoszenia proszę k iero 
W91  A lojzy Golasowski, budowniczy 
nl k ra k o w sk a  52 w M ysłowicach.------

T A R T A K
w Sosnowcu, Dziewicza 18, to’ 1 15 Pc 
tnca drzewo budowlane i s i t a r s k i e .— 
vjKT.EP spożywczy z koncesją tytonio­
wa w okolicy letniskowej z Powodu 
w yjazdu  sprzedam. W iadom ość „Ex

Dąbrowa. -------------
S K L E P  rzeźniczy z urządzeniem  do 
sp rzedan ia  w śródm ieściu. W  iadomość 
E xprcs Zagłębia.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

T R Z O PE K  STA N ISŁA W  zgobil ksią­
żeczkę wojskową, wydaną przez r.
U . Bielsko-  ______
W IT T  K A RO L zgubił dowód moms 
„„-Unnv przez S tarostw o F e Izm- . 
EUG ENJUSZ NOW AK ^ u h T k s ią ż k ę  
k asy  chorych, wydaną w Sosn
Idóra liniowiT/niłi. , ■ 1

dom'sk. _________________ _______ “ ——
ADAM B O JK O  uniew ażnia zgubioną 
książeczkę K asy  Chorych, w ydaną w 
Sosnowcu.

Palę gilzy te i ow e, lecz 
nalleósze

G i l z y  n o w e  PASCHAL- 
SKIEGO — KRYZYSOWE".

JA N  B ĘD K O W SK I zgubił dowód oso­
b isty , k a rtę  rowerową, w ydane przez 
m a g is tra t Sosnowca dowód poświad­
czony przez starostw o Będzińskie i za. 
św iadczenie wojskowe w ydane w t • ft-
U. Sosnowiec/ ; : -------
S K R A D Z I O N U  dolarów kę Nr 1353263

T A o K '  W  6” ”w f*ŁrSJŁtórW JHfc &
im ię W itold  Stecki.___________________
JAN WCISŁO » U

gm inę S łupia. ____

HHL Różne

i i ? r 7/ \ t f A  chorób wenerycznych i 
skó rn y ch . Sosnowiec. Sienkiewicza 17a
w i w t a 5 zł.  ----------- ---------------------
KTO pożyczy 200 złotych o triy m a  prs^ 
S  w elektrow ni. W iadom ość „E xpres-

I a " d ł u g i  żony A nny z K ukułków  w 
Niwce. Kościuszki 10, nie odpowiadam  
5 p ła c ił  r.ie lęd ę . W. Iw ański, Sosno­
wiec, Sm olna 4. __ _____________

C H R Z E ŚC IJA Ń SK I. Zakład J ^ m L  
strzow ski precyzyjno mvThaDiczuy 
W łodzim ierz Niępoń. b. Praęowm k f ^ 
w ,  „sza wskieh krakow skich so sn o .

». 1: kiego rodzaju zegarków K i^
szonkowych, 7,,„ńrków koi.'-
rów. sztoperoWj antyków , zc ^ ‘ ra to rów 
tro lnych , tachom etrów . N um eratorow  
rńłueiro rodzaju , dorab ian ie  części p 
iw zyinych do wszelkiego rodzaju  M -  
s ^ w e d ł u g  rysunkówdowanie a k u m u la to ró w  W ykonanie so
iidne. G w arancja trzech le tn ia ________
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